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Kraków 1 października.
K ra k ó w  ja k  to  p o w ied z ie liśm y  w c z o ra j, 

nieposiada«ł d o ty c h c z a s  s z k o ły  p e d a g o g ic z n e j 
R eńskiej, lubo g u w e rn a n tk a m i k sz ta łc o n e m i po 
tu te jsz y c h  p ry w a tn y c h  z a k ła d a c h  e d u k a c y j­
nych  z a s i la ł  w  z n a c z n e j c z ę śc i c a ł§  G a l i -  
c y ę  i s ą s ie d n ie  k ra je . Z a w d z ię c z a ł  to po c z ę ­
ści p o ło żen iu  sw e m u  i u sta lo n e j rep u tacy i 
s z k ó ł  sw o ich . W  m ia rę  je d n a k  w y m a g a ń  i 
u z n a n ia , iż  w y ch o w an ie  m ło d z ie ż y  p łc i  ż e ń ­
sk ie j ta k  d o b rz e  ja k  i e d u k a c y a  ch ło p có w , 
p o trzeb u je  b y ć  u ję tem  w  pew ien  sy s te m ; ze  
w z g lę d u  w re sz c ie  n a  to ,  a b y  s ię  m o żn a  o -  
b e jśc  b ez  s p ro w a d z a n ia  z  z a g ra n ic y  o w eg o  
n a w a łu  g u w e rn a n te k , k tó ry ch  g łó w n y  z a le ty  
b y ł  a  p rzy n a jm n ie j m ia ł  byc’ c z y s ty  ak c e n t 
p a r y s k i ,  a  n a s tę p n ie  ro d o w ito śc  a n g ie lsk a ; 
b rak  o d p o w ied n ieg o  in sty tu tu  n au czy c ie lek  
c o ra z  m ocniej u c zu w ać  s ię  d a w a ł .  P rz e m a ­
w ia ły  te ż  z a  je g o  o tw arc iem  n ie ty lko  w z g lę ­
dy  n a u k o w e , a le  i re lig ijn e . P ro te s ta n tk i 
S zw a jca rk i lub an g ie lk i c z y ż  m o g ły  z a s z c z e ­
p iać k a to lick ie  z a s a d y  w  se rcach  sw oich  w y ­
c h o w a n e k ?  a  p rz e c ie ż  po n a jp o w ażn ie jszy ch  
dom ach , zn an y ch  ze  sw o je j b o g o bo jnosc i, n a ­
uczy c ie lk i p ro tes tan tk i k ie ro w a ły  n iek ied y  c a ­
li em  w y chow an iem  dzieci. K a n to r  s trę c z e n  
w  p ie rw szem  lep szem  m ieśc ie  b y w a ł  je d y n y  
porękfj p rz y  n a d s y ła n iu  obcej w  dom  o so b y , 
k tó ra  o b e^  m o w ę, o b cy  o b y c z a j ,  a  c z ę s to ­
k roć  i obce re lig ijn e  p o jęc ia  n a rz u c a ła .  B ra k  
w y k s z ta łc o n y c h  w  k ra ju  n a u c z y c ie le k  je ś l i  nie 
u s p ra w ie d liw ia ł w  z u p e łn o śc i z a p isy w a n ia  
g u w e rn a n te k  z  z a g r a n ic y ,  to  p rzy n a jm n ie j 
o s ł a b i a ł  w ielce  z a rz u ty  z  p rzec iw n e j c z y ­
nione s tro n y . O tw a rc ie  p rze to  s z k o ły  n a u c z y ­
c ie lek  w K ra k o w ie , inam y  n a d z ie ję ,  iż  b ę d z ie  
s ta n o w iło  w ażną, e p o k ę  w  w y ch o w an iu  có rek
naszych.

Z a k ł a d  ten jest dziś jeszcze w zawiązku, 
a rozwijać się będzie stopniowo, póki nieobej- 
mie w sobie całego zakresu wyższej edu- 
kacyi żeńskiej. W  roku zeszłym  jednoro­
czny kurs metodyki i pedagogiki wykładany 
był przez katechetę i profesora szkoły przy 
klasztorze ś. Jana, X . Wincentego Spławin- 
skiego, który zrzekłszy się szlachetnie wszel­
kiego wynagrodzenia za podjętą przez siebie 
pracę, w wykładzie swoim przystępnym i 
łatwym przedstawiał ważniejsze praktyczne 
wypadki zawodu nauczycielskiego, a umie­
jętność wychowania kreślił w tak zajmujący 
sposób, iż oprócz 37  uczennic zapisanych 
obowiązkowo, uczęszczały na godziny jego 
nauczycielki miejscowej szkoły klasztornej, 
nauczycielki prywatnie wychowaniem dzieci

zajmujące się, a nawet i matki pomnażały 
liczbę dobrowolnych słuchaczek. Dla braku 
dostatecznej znajomości nauk przygotowaw­
czych, wiele kandydatek do stanu nauczy­
cielskiego musiało usunąć się; wszakże 18 
poddało się egzaminowi piśmiennemu i ustne­
mu, z których ostatni odbył się 9go i lOgo 
lipca r. b. w obecności c. k. Radzcy szkol­
nego i Wizytatora szkół elementarnych. Z po- 
mienionych 18 kandydatek otrzymało 5  świa­
dectw z. celującym postępem jako uzdatnio­
ne na nauczycielki do zakładów naukowych 
prywatnych i do zastępowania nauczycielek 
publicznych szkół elementarnych, 9 z postę­
pem dostatecznym kwalifikowały się również 
do pomocy w zakładach naukowych, a 4  
mogło przyjąć obowiązki nauczycielek pry­
watnych. W szystkie w ogóle kandydatki od­
znaczyły się pilnością i uzupełniły to na 
czerń im dotąd zbywało w elementarnych 
przedmiotach naukowych.

Z  p o lecen ia  władz wszystkie nauczycielki po 
prywatnych zakładach naukowych w K r a k o ­
wie winny się nadal zaopatrzyć w świadectwo 
uzdolnienia wydawane im w pomientonym 
zakładzie nauczycielskim, i w tym celu uzu­
pełnić mają brak znajomości tych przedmio­
tów jakie są dla stanu tego przeznaczone. 
Tegoroczny kurs już na dwa lata został roz­
łożony, i najmniej 18 godzin tygodniowo 
zajmuje. Nauczyciele do każdego z osobna 
przedmiotu wykładają w godzinach stale o - 
znaczonych a zeszłoroczne początki tej szko­
ły  przechodzą w formalny instytut nauczy­
cielski. Z dniem 15 września rozpoczął się 
kurs nauk , a cały zakład oddany został
p o d  n a d z ó r  k a te c h e ty  n o w o -m ia n o w a n e g o  p r z y  
szkole klasztornej św . Jana.

W o r « * p o i i 4 e w c y « i  C im inu
Pary* 27 września.

Wiecie o polemice, którą z sobą prowadziły w tych 
dniach Kreuzzeitung  i le Nord. Kreuzzeitung  zalecał 
Rosyi przymierze r. 1815, a le Nord  odpowiadał, że 
przymierze to pokazało się niedostatecznem i zdradli- 
wem. Rosya chce koniecznie przymierza z Francyą. 
Tymczasem Napoleon Illci gotuje się do ekspedycyi 
przeciw królowi neapolitańskiemu, wiernemu sprzymie­
rzeńcowi Rosyi. Projekt t-j ekspedycyi przypomniał 
traktat 15g0 kwietnia i zamknął usta tym, którzy u- 
trzymywali, fe Napoleon III da się pochlebstwami ol­
śnić i uwieść. Projekt ten pokazał, że Cesarz Francu­
zów widzi jasno rzeczy, że wie gdzie jest dla niego 
główne niebezpieczeństwo i że z obranćj drogi postę­
powania zejść nie myśli. Ale nadeszła onegdaj inna no­
wina: Cesarz Aleksander przybędzie do Nizzy pod po­
zorem odwiedzenia matki; Napoleon IH uda się do nie­
go; książę (je Grammont, ambasador w Turynie, naj­
muje dla niego hotel w Nizzy. Wszystko jest podo-

bnem. Pamiętacie, że kiedy hr. de Morny jechał do Pe­
tersburga powiedziałem, iż ambasador ten może mieć 
w instrukcyach rozkaz starania się w widokach dyplo­
matycznych, o sprowadzenie Cesarza rosyjskiego do 
Francyi lub nad granicę Francyi. Warto jest jednak nad­
mienić o paru okolicznościach, które zmniejsząją wagę 
nadeszłćj nowiny: Cesarzowa rosyjska matka, z przy­
czyny dzisiąjszego stanu Włoch, prawie nie może udać 
się gdzieindziej i musi przepędzić zimę w Nizzy, z dru­
giej strony godnem jest uwagi, że wiadomość o proje­
kcie widzenia się Napoleona III z Cesarzem austryn- 
ckim wyszła z dziennika le Nord, a wiadomość o pro­
jekcie widzenia się tegoż Cesarza z Cesarzem Aleksan­
drem II wyszła z Donau i Gazety austryackiej. Zo­
stawiam każdemu wyprowadzenie wniosków z tych oko­
liczności. Widzenie się dwóch monarchów w Nizzy, 
chociaż bardzo niepewne, może nastąpić. Cesarz Fran­
cuzów ma w tćm interes dynastyczny a może pacyfl- 
kacyjny; Cesarz Aleksander ma wtem interes przymie- 
rzowy; wszelako chociażby nastąpiło widzenie się, nie 
wierzę w rozerwanie zachodniego przymierza. Niechciał- 
bym przesadzać, ale, dla lepszego wytłumaczenia rze­
czy, wypada mi zdefiniować choć jednenł słowem cha­
rakter i politykę Napoleona II I :  Cesarz nie postępuje 
jak zwyczajny monarcha; postępuje jako naczelnik Am- 
flkteonu, ożywając wyrażenia wczorajszego Siecle albo 
jak arbiter mundi, używając wyrazów Som ing-P osta  
albo nareszcie jak Cesarż zachodni, używając wyrazów 
p. de Cćsena. Nie na rękę to niektórym rządom; nie 
jeden z publicystów może się dziwić podobnej polityce 
; mianować ją  rożmaitemi wyrazami; ale tak jest.

Niechętni co przeczyli zebraniu się konferencyi, widzą 
teraz, że konferencye się zbiorą i że się zamienią w no­
wy kongres, którego długości nikt oznaczyć nie potrafi. 
Myśl konferencyi, myśl amflktyonu wpada w przekona­
nie Anglików. Za pomocą tego środka Francya i Anglia 
mogą przekształcić Europę. Czy wykonają zamiar i czy 
zamiar jest wykonalny? to czas pokaże. M orning- 
Eerald  ogłosił znowu artykuł obrócony przeciw Rosyi 
Przypomina on złe przyjęcie w Moskwie ambasadora 
tureckiego, wystawia niebezpieczeństwo Kaukazu i Azyi 
Mniejsząj i domaga się od rządu baczności. D aily- 
News poświęcił obszerny artykuł niemoralności rosyj­
skiej. Jeden przegląd angielski podjął dawniejszy temat 
Morning-IIeralda, według którego: Anglia podniosła
pierwsza Rosyę a potem do jś j  polityki się skłoniła.

Wzięcie przez Pereira i spółki przedsiębiorstwa dróg 
żelaznych rosyjskich jest uważane przez tutejsze sfery 
rządowe nie za rzecz szkodliwą, lecz użyteczną dla 
polityki firancuzkiej. W polityce cesarstwa francuzkiego 
albo zachodniego, jak mówi p. de Cesena, kredyt od­
grywa rolę europejskiego łącznika. Dlatego to Cesarz 
wspiera przelewanie się kredytu francuzkiego na ze­
wnątrz. Wielu uważa odrzucenie propozycyi Rothschilda 
a przyjęcie propozycyi Pereira i spółki za nową a 
polityczną względność Rosyi dla Francyi. Nie sądzę 
sby tak było. Cesarz Aleksander nie traktował zdaje 
s*6 na seryo z Rothschildem dlatego, że wiedział, iż 
on Rosyi nie lubi; że jest potęgą nie wygodną a na­
wet niebezpieczną. Rothschild pracuje dla zysku i wiel­
kości swój familii a Pereira pracuje dla sztuki i teoryi 
zachodniego cesarstwa. Rothschild działa sam, a Pereira 
w spółce.^ Z dwojga złego Rosya wybrała mniejsze.

La V oix de la V6rit6 dziennik arcybiskupa paryzkie- 
go donosi, że Rosya ma zamiar odebrać u siebie dobra 
ziemskie duchownym katolickim i zastąpić je przez

R*ąd francuzki dał exequatur [czterem konsulom ro-
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TYGODNIK WARSZAWSKI.

xxxvni.
Jarm ark Łowicki —  Syrokomla—  Sztatler —  Załuski

Święcki — Powrót do Warszawy—  T ea tra —  Arka- 
d y a—  Fajerw erki—  K arton ista—  Przejazd— Za­
kończenie.

Nćmeie to pi j* dla sprawozdawców, ten jarmark Ło­
wicki, który corocznie zwykł się powtarzać na ś. Ma­
teusz. lrzeba więc było widzieć, jak to wszystko dą­
żyło tam ie, a do czego posłużyła im kolej żelazna. 
Do tego przyjemnego bractwa i ja takie się wpisałem, 
nie tylko przez ciekawość, ale i w celu zdania o tćm 
sprawy. Jednego więc poranku lokomotywa świsnęła, 
a  my uniesieni siłą pary kipiącej przesunęliśmy się szyb­
ko po szynach, i niebawem stanęli na miejscu. Nie 
przebierając zbyt długo, rozkwaterowaliśmy się wraz 
z całem towarzystwem u Sobczyńskiego, na samym 
rogu rynku i wjazdowej ulicy, gdzie takie między in- 
nemi, rozlewały się i potoki harmonii. Trzeba bo wie­
dzieć . że nic tak niepasuje z jarmarkiem, jak tak zwa­
na dobrana muzyka; czy to u Szyndla, czy u Szcze­
cińskiego, czy nawek pod golem jeśli chcecie niebem, 
wszędzie brzmią aż do sytu harmonijne tony, i tak na­

syjskim przeznaczonym do różnych portów Francyi.
Mamy w Paryżu komisyą rosyjską złożoną z ofice­

rów różnej broni, która ma rozkaz badania organizacyi 
armii fraucuzkięj.  _________

Parys 27 września.
Baron Hflbner nie przybył jeszcze do Marsylii. Nie 

ma dotąd nic pewnego o stanie w jakim się znajduje 
sprawa neapolitańgka. Zdaje się tylko niezawodnem, że 
Cesarzowie francuzki i austryseki przesłali do króla nea- 
politańskiego własnoręczne listy. Na wczorąjszej giełdzie 
mówiono, że król neaDolitański ustąpił, nic jak dotąd 
nie potwierdza tćj pogłoski. Margrabia Antonini bawi 
ciągle w Paryżu j miewa narady z hr. Walewskim.

Dzienniki angielskie zwymyślały jenerała 0’Donnella 
i inną osobę, ale pomimo tego sprawa hiszpańska idzie 
przepisanym trybem. P. de Cćsćna stoczył parę nowych 
walk z dzienikami angielskiemi. Echo walki p. Amedeu- 
sza Rene z rzeczonetni dziennikami jeszcze się rozlega. 
Dzienniki angielskie przyjęły z niemałym niesmakiem o- 
świadczenie, iż głównym obrońcą przymierza zachodnie­
go we Francyi jest Cesarz.

Zaczął wychodzić w Londynie, Paryżu i Brukseli 
Przegląd The International mąjący na celu: zbliżanie 
do siebie narodów, niesienie pomocy narodowościom i 
zaprowadzanie w Europie rządów konstytucyjnych. Prze­
gląd wziął za hasło maksymę angięlską: The true  
strength o f  liberty is in a weapon no tougher than 
a pen  (prawdziwa 'siła wolności polega na broni nie 
twardszćj jak pióro).

Dnia 19 b. m. na zjazdach rolniczych w Brinon les 
Allemands, p. Dupin przemówił pochlebnie o Cesarzu, 
sławiąc jego „umiarkowanie połączone ze sławą.*

Londyński korespondent dziennika le Nord  dziwnie 
odmalował stan Francyi, zapewniając, że ona składa 
się z a/4 żebraków, z */4 urzędników i wojskowych ży­
jących z budżetu narodowego, i l/i  ludzi, posiadających 
własność, na których spadają wszystkie podatki. Ten­
że korespondent dodał; że Francya zrobiła pokój ,w  sam 
czas“ i przytoczył wyrazy jakiegoś ministra francuskie­
go, który miał powiedzieć: „pokój albo asygnaty.“ 
Powyższe twierdzenia są zupełnie śmieszne. We Fran­
cyi jest tylko 2 do 300,000 żebraków, jest milion u- 
rzędników i wojskowych, jest 2  milióny rnżmfn>kówi ma 
jącyc/i dostatni z a r o b e k  i je s t  przeszło 10  mi/ionó'* 
właścicieli. Taka sytuacya jest dobra. Wojna mogła 
kosztować dużo Francyę i wzgląd finansowy mógł skło­
nić Francyę do pokoju, ale finanse francuskie są za­
wsze lepsze niż rosyjskie.

Likwidacya kosztów wojennych zajmuje wiele mini- 
sterya wojny i skarbu. Z powodu tćj likwidacyi pu­
szczono pogłoskę, że Cesarz jest niekontent z marszał­
ka Vaillant i jenerała Magne. Działy się podczas wojny 
różne nadużycia. Kompania statków parowych przewo­
ziła efekta wojenne z małym pośpiechem, a kazała sobie 
płacić jak gdyby je przesyłała szybko. Marszałek Vail­
lant reklamuje 6 milionów zwrotu od tej kompanii, 
która się bardzo zbogaciła w toku dwuletniej wojny.

Wielkie domy bankierskie są przekonane, że skończy 
się na małćj kryzys finansowej i te  spadek giełdy 
wkrótce się zatrzyma. Wczorajszy le Pays wylicza przy­
czyny kryzys: wyprowadzenie wielkićj ilości pieniędzy 
za granicę na potrzeby wojny, niedostatek zboża, prze­
sycenie przemysłu i handlu, składanie wpłat ostatniej 
pożyczki (30 milionów co miesiąc) cofanie sum zło­
żonych w kasach oszczędności, negocyowanie w kulisie 
walorów zagranicznych, zły stan finansowy Niemiec, 
wywożenie srebra, stanienie złota i wyprowadzenie ka-

biją wam uszy, £e w r8I je nawet udania się na spo- 
czynek, jeszcze grzmią wam mazury, krakowiaki i po­
mieszane symfonie z rożmaitemi uwerturami itd.

Na rynku tymczasem wrzał już jarmark w najlepsze; 
samych koni dostarczono coś około trzech tysięcy, ale 
pomimo to trzymały się one w cena'h, a d° 
c j  było trzaskających z  pejczów jak kupujących, ej- 
cze , a racząj mówiąc godła końskiego jarmarku, mu­
szą >c w ręku każdego, kto tylko się puszczcza w e 
czworonożny chaos. Jak rycerz bez broni, albo ułan 
bez ancy, tak kawalerzysta jarmarkowy nie może się 
obejsc bez bicza. PP. Kwiatkowski z Tumu, Rostworow- 
scy, mski z  Kujaw, wreszcie dobra Boguszewskie i p. 
dostawiły prześlicznych koni, a nie jedna para tychże 
dochodziła do 5 0 0 0  złot. wartości. Seroki, P«>k«y 
Belno, popisywa{y się jak zwykle z swemi pięknem  
tr/  8‘ 11 ’ nieszczęśliwy księgosusz, przerwał o- 

rn  . i 8? ln y> * tćj można powiedzieć zupełnie zbra .
-Ltytzy w id o w isk , najw iększy zawód spra 

n#I » który pomimo zapewnienia, jak to m -
• Jarmarku, nieprzybył, bawiąc w Kaliszu,
^ . 8I3 . Przysłowia p. Jowialskiego: „lepszy wr ' 

* * J1* jak sokół na sęku.“ Za to naw*ąJe® ‘
» kosmoramy katarynkowe i sztuki ś  

’ -,wi*y na w szystkie strony jarmarcznych g08C ’ 
też takich, których nieprzywiodły tani 

jo t tylko poprostu ciekawość. „Niepatrz na t , 
f  jri p  ® niama do mtodój panienki* właśnie w chwi , 

l  warszawskj, to jest Gecel s z a n io » a <  kar­
tofle pod swemi czarodziejsko blaszanemi kubkami i ale

? Powodu zbytecznego tłoku, niemógłem zaspokoić cie- 
awości HwnJĆj> i wyręczyć spojrzeniem skromną pa- 

kazałą’ mama na czartowskie sztuki patrzeć za-

d»*^ie f^ak to  tam także na kramach, kramikach, i cho- 
J j y ®  księgarniach; tylko że butelki jakoś lepićj od- 

oazily jak książki, dla tego też improwizowane księ- 
g rnie na głowę pobankrutowały. Pokazuje się więc, 

nie wszystkie jarmarki dopisują literaturze, a praw- 
1 wy tego powód leży jedynie jak to zawsze powta­

rzać będziemy, w przesolonej drożyznie książek. 
wa Jednak fakta odbyte na tym jarmarku, należą 

czywiscie do ważiiejsiych; to jest loterya urządzo­
no,.gaj0 W nie ' f l® w misyonar8kim gmachu, z którćj 

. , i,r*eznaizony został na szpital ś. Tadeusza; i 
rwh i i j  ^  P- Kazimierza Łady, skrzypka; z któ- 

J®dno i drugie dosyć się powiodło, 
ra i h Z?P0n?n'8ł także o jarmarku i Rozbicki, z gita- 
d c im J  d™1! awemi godłami, po których nąjłatwićj go 
masi* * ‘mo jednak swego talentu , zginął on w tćj 

zgromadzonych na jarmark inwentarzy, i rozli- 
markn Urozmaiceń , stanowiących główną podstawę jar- 
tv Ni CIe8° dodać jeszcze należy i grę... wkar-
w n i a n  w'dziebśmy tej pięknśj rozrywki, ale nas zape- 

‘ 0 ,  i (  tym razem niesiono daninę faraonom i szto- 
dam’ JUŁ nie w g°t°wiźnie ale w naturze. Na jakąś 

ę np. podobno na treflową, postawiono wie- 
n « a ’ ,a*e jfi poniter rozdarł w kawałki, bo stawkę 
P zegrała. Za to jakiś w alet, bo kto inny być n,f j  

°8*: wygrał coś do kilkudziesięciu boranów, aiel

z warunkiem odstawy własnym kosztem na miejsce 
Śliczne to zaprawdę wspomnienia uniesione z jarmarku 
i kiedy wracając do domu marzyliśmy o nich, ucieszy 
liśmy się w duszy, z tak widocznego postępu, w o 
bec ducha czasu !  —

Za przybyciem do Warszawy, znaleźliśmy już w n'^  
zapowiedzianego oddawna gościa, to jest Syrokomię 
(Ludwika Kondratowicza). Przybycie to do nas > ew- 
skiego wieszcza, którego już znano popr*ednl°. . '
głosu, obudziło nadspodziewane zajęcie, i * -. 
w kole literackićm, ale i po za jego ° ^ e*znie 
można powiedzieć, że poetę przyjęto 8* • . !lnw •, 
wet z współczuciem, czego uajlepwy ^  b ^

i* Zdaj 
tak szyt 

Teatrz 
Rozmaitości:' . I t a U t f
spodziewąjąc się ob* ^ ^ v oznaki’zadów i * r° P‘* bilety. Byli i tacy, *torzy<)* ata itftdiwoliema swojegi
posunęli aż do wyw y . P® 8^onczeuiu szti 
ki. Trudno Jk rzesłach  ®h od nie«0’' bc

: % ? £ zn™ ' 
S^r 7it0komnatv wsn^n l™' mówiono w Willanowii 

*'Vlnszeniem miał stan ’1 e?°. Pałacu, i z widocznći 
Wfstek iakie * m  W8r®̂  tych dwuwiecznych pi
stałv do hnhat** ^ świętością przechowane zc
iS w v r h  i S ®  ^e*cu i pogromcy półksi*

y y sastąpów. Zdąje się nawet, że odwiedzin

dem, jaki dlań układają w
się , że z góry można zh^kilkaset osób tak szyb
ko idą zapisy. Za P™ybyc'tvatorach« a nnht ^Rozm aitości, ..Hrabiego na f o r a c h  , a publicinos
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pitałów na drogi i banki austryackie, hiszpańskie, ro­
syjskie itd. Le Pays m ógłby dodać jeszcze trzy podo­
bno najgłów niejsze przyczyny: pogłoski o zakupieniu na 
rzecz skarbu dróg żelaznych, pogłoski o aresztowaniach 
i pogłoski o słabości Cesarza. Mówią, że aresztow ano 
między innymi kilku żuaw ów  gwardyjskich, rodem z P a ­
ry ża , m ąjących styczność z paryżanami i pana Cor- 
dier, puszkarza z St. Denis. Pogłoski o słabości Cesa­
rza najwięcej zaalarmowały giełdę. Jestem przekonany, 
że Cesarz nie je s t chory i że żartow ał sobie z Paryża, 
ale żartow ał może trochę za długo. Cesarz wróci do 
St. Cloud d. 2  października. Z łe pogłoski ustaną, sko­
ro się na bulwarach pokaże. M ów ią, źe przed obja­
zdem z Biarritz, Cesarz ma postanowić zrobienie portu 
wojennego w Saint Jean de Luz pod Bąjonną.
.""•'O skupowaniu dróg żelaznych mówią tak  uporczy­
wie, że musi być w tem coś prawdziwego. Projekt uor- 
ganizowania dróg w sześć wielkich kompanij może być 
przygotowaniem do tego. Zapewniąją, czemu nie w ie­
rzę, że Proudhon kontent je s t  z tego, co się robi, ja k ' 
by on w iedział z  czego ma się cieszyć, jakby on miał 
ułożone jak ieś skuteczne criterium, Proudhon jest ne- 
gacyą i niczem więcęj, w tem je s t jego  zasługa. y -  
by chciał sam  coś tw orzyć, pokazałby się człowiekiem 
złąj wiary. Z  powodu małej kryzys finansowej, jak ą  zo­
staliśm y dotknięci, bank m usiał p o d n ie ś ć  eskomptę do 
0 % . Spodziew ąją się, że skarb procent bonów skar­
bowych także podniesie. Prefekt Sekwany myśli tylko 
o nowych podatkach. Z apew niąją, że po opodatkowa­
niu giełdy, opodatkuje rów nież domy publiczne.

P rzy pomocy rządu, Umvers założył czw arty dzien­
nik cesarsko-katolicko-rzym ski w Besanęom pod ty tu ­
łem : F r a n c h e  Comlće. Będzie on w alczył z miąjsco- 
wym a  rojalistowskim dziennikiem: Union franc com- 
toise. Zapew niąją w redakcyi Uniwera źe hr. de Rev- 
neval opuścił Paryż nagle, udając się do R zym u. Miał 
on czekać^ na Cesarza w Paryżu. Nic nie będzie dzi­
wnego, jeżeli się dowiemy, że  naśladując p. Thouve- 
n e la , hr. de Reyneval fetował w  R zym ie am basadora 
rosyjskiego.

Legitymiści p rzeczą, aby hrabina Chambord była 
przy nadziei. —  Nie ma nic prawdziwego w pogłosce, 
według którćj Francya ma mieć zam iar wymienienia je ­
dnego nadreuskiego obwodu za  kanton Neufchatelski.—  
Alexys Dupont skazany na 15 miesięcy więzienia, ape­
low ał od wyroku. —  Malarz Couture odkrył obraz, któ­
ry zrobił w kaplicy Matki Boskiej w  kościele św . E u­
stachego. Inny obraz tego m alarza, przedstaw iąjący 
chrzest syna cesarskiego, będzie zaw ieszony w Nowym 
Luwrze. —  Kończy się przybudowanie jednśj części do 
pałacu tuileryjskiego. Kończy się także przebudowanie 
strony Luwru wychodzącej na plac nowego Luwru. Na pla­
cu Luwrskim stoi jeszcze posąg Franciszka 1 p. Cles- 
singera. —  Z a  puszczenie pogłoski o słabości Cesarza, 
jeden giełdzista został skazany na miesiąc więzienia i 
5 0 0  fr. kary.— Jutro  jen . Loevenstein odbędzie w Neuilly 
przegląd zarogatkowej gwardyi narodowej.

Dzienniki rządow e zmieniły to n , pisząc o władyce 
Czarnogórskim i nie dobrze przyjęły  jego  reklamacye 
Są jednak zdania, że trzeba coś zrobić dla niego. W ię­
kszą  sypatyę pokazują dla Serbii, rządnąj, regularnej i 
cywilizacyjnej.

Le Pays poświęcił artykuł zmarłej pani Mallet, żonie 
paryskiego bankiera. Była to szanow na osoba, której 
życie przeszło na dobroczynności. Rekomendacya jej 
była w ażną w oczach rządu, a  jej zdanie w przedm io­
cie szkółek i ochronek, było prawie administracyjną po­
w agą. Pani Mallet sprzedała parę razy diamenty, aby 
nieść pomoc bliźnim. Z ostaw iła po sobie piękny po­
mnik, bo blisko dwadzieścia zakładów  dobroczynnych 
założonych je j św iatłą ręką. Inna szanow na niew iasta, 
pani Stow e, parę lat temu tak  zimno przyjęta w Pary­
żu, doznała nowąj ow acyi w Anglii. K siężna Suther­
land wyjechała naprzeciw  nićj do stacyi drogi żelaznej, 
posadziła ją  w pojeżdzie po prawej stronie i przeje­
chała z nią niemal tryumfalnie przez w ioskę, udąjąc się 
do zamku Dunrobin. N aząjutrz udała się z nią w tym 
samym porządku do kościoła, w pośród licznie zebra­
nych mieszkańców. Anglia szanuje poczciwe talenta i nie 
nudzi się okazywaniem podobnego szacunku.

Panna Rachel wyjedzie do Kairu dnia 2  paździer­
nika. Dnia 25 listopada odbędzie się sprzedaż ją j s ła ­
wnego hotelu położonego przy ulicy T rudon. Sprzedaż

odbędzie się zapewnie zyskow nie; każdy sprzęt aktorki 
będzie zapłacony sowicie. W  Paryżu  sprzęty po aktor­
kach są  rozrywane jakby jakie relikwie.

Ł o n d y ®  2 6  września.
L. W  j'fj /łaniu  wam stąd  wszelakich wiadomości 

niepodobn. .rzedz się pomyłek, które potem trzeba od­
wołać albor " i prostow ać. I tak, błędnie pisałem Wam, 
że na publicznym popisie uczmow szpitala Chrystusa 
Hymn zakonnic M o r a w s k i c h  był tłumaczony na język  
grecki, bo przekład jego był na wiersz łac insti. Z w szy­
stkich p rac , jak ie  p r « *  wychowancow szkoły były 
w ów czas odczytywane hymn ten przyjęty był przez
słuchaczów  i  najrzęsitszem i oklaskami. Tłum aczem je ­
go był uczeń ChurchhiH i jako jeden z celujących zda- 
tnoscią w ysłany ma być kos tem instytutu do uniwer­
sytetu oxfordskiego dla doskonalenia się dalej w nau­
kach. Pisałem  też idąc za pow szechną pog łoską , że 
lord Panmure miał nastąpić po lordzie Clarendon jako 
sekretarz stanu przy boku królowej w Balmoral. M ole 
i taki był z początku projekt, lecz widać się zmienił, 
bo sir George Grey na piastow anie tego urzędu został 
zamianowany. Z resz tą  prawie w szyscy członkowie rzą­
du , jakby ja k ą  magnetyczną siłą  byli pociągnieni, prze­
nieśli się do Szkocyi, i m ieszkają po różnych dworach 
jako goście w sąsiedztw ie królowej. Sam  lord Panmure 

p. Labouchere tam się w tej chwili znajdują. Jeden 
lord Palm erston bawi w stolicy, czasam i tylko dla w y­
tchnienia wydala się do Broadlands sw ego wiejskiego 
m ieszkania — je s t on zaw sze czynny i niezmordowany 
choć 7 3  lat wieku liczy, i gotuje się zaw czasu  na 
przyszłoroczną kam panią w parlamencie. Jakby urze- 
widując wszystkie je j trudności, z gotow ością jednak­
że do ich przełam ania, rozesłał przed kilką tygodniami 
o k ó ln i  do dotychczasowych popieraczów rządu t. j . do 
sw oich , aby go pierwej zawiadomili jakie m ają wnio­
ski do wprowadzenia przed parlam ent, aby rząd mógł 
się nad niemi zastanowić i zaw czasu należycie przygoto­
wać. Środek ten uznał za potrzebny, aby niedojrzałych 
projektów niewnoszono na obrady narodow e, jak to  ro­
ku zeszłego było , i aby czasu na próżnych roztrząsa- 
niach nie trawić. Projekta przysłoroczne najwięcej ty ­
czyć się będą wewnętrznych u rządzeń , bo ich s‘ę kr.ij 
nąjsilniśj dom aga, a  co do zew nętrznych spraw  o tyle 
tylko, aby traktaty w duchu pokoju paryskiego były  jak  
najściślćj zachow ane, choćby to naw et odosobniało An­
glią od całej Europy. Krąj w  przekonaniu narodu je s t 
w takim stanie, że rząd  jego może niedbać na  zatargi 
europejskie, zagadzać je  jeśli m ożna, ale czynnie w nie 
się niemieszać. Jest to na rękę lordowi Palm erstonowi 
gdyż usposobienie opozycyi torysowskiej w tym  wzglę­
dzie je s t w łaśnie toż sam o, a  tem bardzićj radykałów , 
tudzież ekonomistów, z  których jedni z zasady potę- 
piąją w ojnę a  są  za rozjerastwem, drudzy zaś by nie 
trwonić na nią resursów narodowych, i niepowiększać 
długu. W ątpię też żeby T orysi, choćby tego chcieli, 
zdołali staw ić wielką opozycyą rządow i, zw łaszcza kie­
dy ich naczelnik Disraeli przed zamknięciem parlamentu 
roku przeszłego wyraźnie w yznał, że lord Palm erston 
w ykonywa tylko zam iary torysów  i policzył go sam e­
go" w poczet konserwatystów . Źle się przez to powie­
dzenie sam em u sobie p rzysłuży ł, bo stracił zaufanie u 
w łasnego sw ego stronnictwa, które sądzi go teraz być 
niegodnym swym reprezentantem —  a  nikogo lepszego 
niema. Lord Derby, który je s t drugim naczelnikiem , 
zbyt je s t  chorowity, aby w ydołał uciążliwym pracom 
w parlamencie. Rozbicie i rozdział zaszedł we własnem 
obozie tego stronnictw a, co widać z samego dzienni­
karstw a zachow awczego. Disraeli ma swój dziennik 
Press, mało dotąd czytany, bo nowy; ale przeciw nie­
mu Herald dawny dziennik to rysow sk i, zaciętą pro­
wadzi wojnę. T o rozdwojenie nieobjawia ani jedności 
ani dodąje siły opozycyi. W higowie przeto musieliby 
chyba bardzo pobłądzić, gdyby się u  steru rządu nie- 
utrzymali. Chrzęst zbroi i szczęk oręża wprawdzie u- 
s ta ł ,  lecz za to na ich pam iątkę ciągną się szum ne 
uczty i zabaw y. Wiele było biesiady po różnych mia- 
stacn dla żołnierzy, co z Krymu wrócili, lecz to uga- 
szczanie podkomendnych powoli się zmniejsza. Jeden 
jeszcze w  tych dniach był w spaniały bankiet w P orts­
m outh , o którym w arto w spom nieć; był on dla ofice­
rów floty i w ojska lądowego różnej b ro n i, tudzież dla 
majtków i żołnierzy, którzy mieli udział w wyprawie

na m orzach Baltyckiem , Czarnem i Azowskiem. Dla 
o s ta tn ich ,  było do ich 2 6 0 0  —  uczta dana była naj­
przód we wtorek przed m orską bateryą na otwartym placu 
zw anym  Governor’s Green, a  dla oficerów dnia nastę­
pnego. Pawilon namiotowy um yślnie byt na to u rzą­
dzony, mąjący 50  stóp w szerz a - 4 0  w zdtuz, a try­
umfalny łuk  prow adzący do niego był ozdobiony wień­
cami z lau ru ; nad nim były napisy bitew, w których 
flota i wojsko okryły się sław ą. Alma, Inkerman, Ba- 
łakław a, Sebastopol i Bomarsund słynęły najwydatniej, 
tak że każdy z w ojaków  na w ejściu znalazł ju z  u -  
czczenie dla siebie i dla sw ych tow arzyszów  D rom . 
W nętrze też pawilonu było jak  najozdobniej przybrane 
w kwiaty na ścianach i na sto łach , a nad niemi chorągwie 
państw  sprzymierzonych w isiały w draperyach kształtnie 
ułożonych. W  samej głębi było wzniesienie na s  e d z e n i a  
dla kilkuset d am , pośrodku z  jednem krzesłem nąj- 
bardziej w ydatnem , bo nakształt królewskich pod 
bddachinem , a które stało  nie zajęte choć w szystkie 
inne były zapełnione damami najstrojniej ubranemu 
T o krzesło tak odznaczające się , i które przez cały 
czas uczty zostaw ało  próżne, było przeznaczone dla szla­
chetnej a  nieobecnej dozorczyni szpitalów  krymskich, dla 
panny Florencyi Nightingale. Wiele na tej ucz ;ie było 
m ó v  w zniosłych, mów mężów czynu i miauych o lu­
dziach czy n u , prtyczem  niezapomniano także znakom i­
tej je j zasługi. P rezydującem u, gdy proponował toast 
dla panny Nightingale, za każdóm prawie słowem w y­
rz e c z o n e j na jćj pochw ałę, głos był przerywany w o­
łaniem o błogosław ieństw o nieba dla niej: God bless 
her! Z uniesieniem radości i w śród uwielbień jej pośw ię­
cenia spełniono ten toast za jćj zdrow ie; i nigdy życzli­
wość nie była tak na sw em  miejscu ja k  w obecnym 
razie , gdyż zdrowie tćj tak uw ielbanćj młodej osoby 
wiele ucierpató . Dla poratowania go za poradą lekarzy, 
baw iła ona przez niejaki czas w Malvern. Zdaie się 
jed n ak , że ono teraz się polepszyło, kiedy mogła przy­
ją ć  zaproszenie królowej do Balmoral i w tow arzystw ie 
ojca odbyła tę podróż do Szkocyi. Piąty dzień temu, 
jak miała pierwsze posłuchanie u N. Pani. Nadworny 
lekarz sir Jam es Clarke ma polecenie czuw ać nad zdro­
wiem tej nieoszacowanój damy. D ziałając z wyższych 
wewnętrznych pobudek, stroni od wszelkich publicznych 
pochwał i zaszczytów , składając się tćm , że spełniła 
tylko obow iązek. Cala ta  w ojna niew yw ołała większej 
ani czystszćj nad nią bohaterskiej istoty. Z aszczyt jaki 
ją  spotyka od królowćj ani zepsu je , ani przerobi ją  na 
dw oraczkę; ona zostanie zaw sze w obow iązku sw ym  
Spartanką. Nie mówię tego z ubliżeniem dla dworu 
królowćj, bo u niego jak  niebyło dw oractw a, tak  u--ma; 
a  przeto i w  narodzie więcej jes t czucia honoru.

Spór bezustanny o w yspy W ężow e, o Bołgrad i sp ra ­
wa neapolitańska, jak  gdyby wiecznie trw ać miały znie­
cierpliwiły zupełnie publiczność angielską. Co do wysp 
Wężowych, które istotnie m ąją  być gniazdem w ężów , 
bo co krok prawie co kilka minut m ożna na żmiję ja ­
ką nastąpić, parowiec angialsVi „ Gladiator" wspólnie 
z drugim parowcem sto ją przy nich w ciąż na straży, 
chociaż, ja k  sam dowodzący kapitan pisze, nie warte 
te wyspy dziesiątej części w ęgla co się na oba statki 
przez cały czas w ypotrzebow ało,—  trudno pojąć dla 
czegoby Rosyi szło  tyle o ich posiadanie, chyba tylko 
w skrytych zam iarach ; Anglia przew idująca je , chce 
przeto zaporę położyć. Flota pod komend i adm irała 
Lyons zostająca w  Bosforze ma znow u wrócić na mo­
rze Czarna do krążenia wszędzie, mając pewny rozkaz 
w razie gdyby R osya chciała tam  czego przemocą do- 
kazać, aby temu przeszkodzić. Co do spraw y Mołdo- 
besarabskiej, kom isya graniczna przecież ju ż  odorafa 
granicę pługiem od morza pod Bołgrad, lecz tu trafiła 
socha na kam ień ; spodziew ąją się w szakże, że do paź­
dziernika dzieło rozgraniczenia będzie ukończone. Co do 
spraw y neapolitańskiej, ta  zdąje się być nąjzaw ikłańszą 
i d rażliw ą; lecz publiczność tutejsza_ idąc za popędem 
własnego uczucia, radaby j ą  widzieć bezzwłocznie za­
kończoną. W iadom ość przeto o zamiarze rządu wysła- 
nia wspólnie z F rancy$ eskadry do Neapolu była z u- 
kontentowaniem przez publiczność przyjęta, teraz zaś 
gniewa ją ,  że to co się naprzód zdawało być pewno­
ścią, było tylko przedw czesną wieścią, lubo niezanie- 
chaniem jeszcze  zam iaru. Nie^ z winy rządu, w szakże 
ta  zw łoka. Lord Clarendon żądał, aby rząd francuzki 
pew ną ilość okrętów  w yrównyw jącą  angielskim do za­

toki neapolitańskiej jednocześnie z ostatnim  ultimatum 
dla króla Ferdynanda w ysłał, który to krok byłby popar­
ciem not dyplom atycznych i przedstawień przez posła 
austryack ego barona Hubnera królowi robiony; lecz g a ­
binet paryzki za przedstawieniem przez hr. W alewskie­
go, ja k  mówią Cesarzow i uczynionem , nie przychylił się 
do tego projektu, zap roponow aljeszcze czekać jak a  będzie 
odpowiedź króla Ferdynanda na ultimatum tak angiel­
skie jak  francuzkie, które miało mu razem w tych dniach 
być przesłane. Lord Clarendon spiera się i naw et jak  
Powiadają, często zżym a się na ten brak działania, jak 
w tym razie tak w innych ze strony rządu francuzkie- 
go, lecz przykładając wiele wagi do zachow ania przy­
mierza istniejącego z Francyą, dąje się odwodzić od 
powziętych zamiarów. Z a złe to mu poczytuje naród, 
gdyz tem uleganiem odstępuje od widoków i polityki 
w łaściwej Anglii. Sposób rozum owania jak i tu dąje się 
słyszeć je s t ten, i 0n nie je s t bezzasadnem ; Anglia nie 
żałow ała ludzi i wydatków—  a na co?  Oto na popie­
ranie Napoleona * Polityki jego od czasu wstąpienia jego 
na tron. A z y sk a ła i co przez to ?  Nic, czyniła to na 
zniszczenie w pływ u swej polityki liberalnej, z którąj by­
ła w szędzie znaną i z uszczerbkiem przew agi ja k ą  po­
siadała przed wojną. T ak  interes dobrze zrozum iany 
jak  i sam a godność w ym agąją tego, aby Anglia trzym a­
ła się w łasnej swej polityki. Polityka kontynentalnych 
dworów była zaw szedla niej zgubną i poniżąjącą. W ła ­
ściw a jej potęga ja k  dawnićj tak  i teraz je s t m orska.

Anglia w  ciągu tego tygodnia poniosła stratę przez 
śmierć trzech zasłużonych wojowników. Umarł jenerał 
Jones, pamiętany z czynnego udziału w wojnie h iszpań­
skiej, pod dowództwem W ellingtona; i jenerał S ir Co­
lin Halkett, 8 3  lat wieku m ąjący, znany także z wojny 
dawnej w Hiszpanii i z bitwy pod W aterloo, gdzie do­
wodził drugą dyw izyą armii angielskiej pod komendą 
lorda Hill. Był on aż do zgonu gubernatorem szpitala 
inwalidów w Chelsea. Lecz nierównie w iększą stra tą  dla 
Anglii jes t lord Hardinge, były naczelny wódz w ojska 
angielskiego po księciu Wellingtonie, a  którego książę 
Cambridge został niedawno następcą. S łuży ł on na­
przód w wojnie h iszpańsk ie j, gdzie się odznaczył pod 
Korunną i Albuherą, Salam anką i w wielu innych. W  r. 
1844 piastow ał urząd jeneralnego gubernatora Indyj 
wschodnich. Z asiadał 2 5  lat w  parlamencie. Miał ze 
wszystkiem publicznej służby 45  lat. Na zaletę jego 
dość tu dodać, że dostąpił tych w szystkich w ielkich 
dostojności i zaszczytów  w k rą ju , będąc tylko synem 
ubogiego pastora protestanckiego.

Na balu danym dnia 14 przez C esarza Aleksandra 
w Moskwie nie znąjdow ały się damy angielskie, które 
wyjechały z mężami swemi na koronacyę; bo bal ten 
był w niedzielę, a  rygor w yznania protestanckiego nie 
pozw ala na takie zabaw y w dni niedzielne. Jedna h ra ­
bina Granville była na balu, ale ona je s t katoliczką.

W spomniałem w przeszłym  liście o zaginieniu kore­
spondenta do Nowin Londyńskich, że od sam ego w y­
jazdu  nie było o nim słychu z Rosyi. W  tych dniach 
jednakże dal on słyszeć o sobie sw ej rodzinie w Brigh­
ton z wielkiemi skargami na przykrości jakich dośw iad­
czył za  przybyciem  do R osy i, gdzie m u zabrano  w s z y s ­
tkie papiery i listy. Donosi przy tem, że się ju ż  w ydo­
był z Rosyi i znąjduje się w Niemczech. N azw isko jego  
Jerzy August Sala, zaszczytnie tu znany w świecie li­
terackim .

Za w daniem  się  u rzęd u  pow ia tow ego  w W iśn iczu  
zap ew n iły  gm iny  L ipn ica m u ro w an a , L ipnica g ó rn a  
i d o ln a , k tó re  do szk o ły  try w ia ln e j w L ipnicy m u ­
row anej n a le ż ą , w  c e lu  p o d w yższen ia  d o ty ch czaso ­
w ej pensy i n a u c z y c ie la , w ynoszącej z 127  z łr . mk. 
o p ró cz  p o p rzó d  zadek la row anych  w y p ła t je s z c z e  co
ro k u  L ipn ica m u r o w a n a ..................... 3 0  z łr .  —  kr.

„ g ó rn a  . . . . . . . .  21 z łr .  3 0  k r .
dolna . . . .  . . . .  21 z łr . 3 0  kr.

razem  73  z łr . —  k r.
d o d a w a ć , tak  że te ra z  c a ła  p en sy e  2 0 0  z łr . m. k. 
w ynosi. O p rócz  te g o  zobow iązały  się g rom ady  Li­
pnica g ó rn a  i do ln a , na  o p a ł dla szk o ły  w pańskim  

1 lesie  pięć sągów  w y rąb ać  i dla szk o ły  zw ieść .
I N in iejsze p rzy czy n ien ie  się podaje  z w yrazem  u-
1 znania  do publicznej w iadom ości.

Z c. k . R ządu  k ra jow ego .
1 K raków  dnia 2 2 g o  w rześn ia  1856  r .

te  nieprzrjdą bez ich upamiętnienia, i że lada chwila 
usłyszym y g*0 8 ? który natchnienie z piersi w ieszcza 
w yw oła. .

Co do pobytu jego rudno dojść prawdy. Kółko lite­
rackie tak  je s t u  nas zwichnione, *e 8,ę nietoczy prostą 
i w ytkniętą m u drogą? ® po row ach, bruzdach i ma­
now cach , do których nie y zdolny j e8t dostąp ić , a  
tera samem domacac się  r ^ 18tości. j eden dzien­
nik pisze, że poeta zostanie B°» drugi że na krót­
k o ; jedni u trzym ują, że za  m ?  inni że
obejmuje redakcyę pewnego pism 8 ’ n tru,dn° dojść
ładu, i dlatego najlepiej kw estyą  tę P wic czasowi,
a  przejść do innćj m ateryi.—  . , ,

N ąjw łaściwszem  tedy przejściem P będzie 
przejście do rzeźbiarzy. Otóż baw iący rr^ Hwie 
Sztatler, w ykonał popiersie hr. J. S z e m b e k a ,  ®U8* 
hr. Z ałuski biust Ojca ś. P iusa. Sztatler i w órzv 
dw aj w spółtow arzysze z pod włoskiego n ieb a , y 
w Rzymie długi bardzo czas przepędzili z  sobą  , *
cąc się prawie jednocześnie pod okiem tam tejszy c 
strzów. Nie dlatego wspominamy tu  o nich ra z e m , * 
b y ś m y  mieli ich porów nyw ać, na czćm ja k  wiadom 
nąjwięcej zaw sze cierpią sądzen i; ale dlatego, źe prace 
ich zeszły jakoś u nas jednocześnie. W  obu jednak  
najbardziej zadziwia młodość i obok tćj m łodości wiel­
ka w praw a ręki. Co do talentu Sztatlera, tego nikt mu 
z a p r z e c z y ć  niezdoła, ale ileż to jeszcze cięży na nim 
w arunków , jako  na reprezentancie tak  pięknćj sz tuk i, 
k tó rą  je s t rzezba. Ze zaś Sztatler pokona i przełamie 
trudności, aby godnie odpoviedziec pornienionym w a­

runkom , w  to także z nąjwiększera przekonaniem wie­
rzym y, boć św iat dopiero co uśmiechać się zaczyna do 
niego, a  przed nim jak że  wielkie i obszerne przy zdol­
nościach jego pole!

Co do hr. Z ałuskiego, z którego oczu tryska artysty­
czny ogień, i którego m łodziutka dusza nagle się zapa­
la na wspomnienie sz tu k i, o tym jak  najw iększe po­
wzięliśmy nadzieje, które też poczęści i ziścił, przedsta­
wiw szy nam popier-sie papieskie. Popiersie to  w ystaw io­
ne zostało  na widok publiczny u Hirszla i niejedno ju ż  
w yw ołało zdanie, na korzyść artysty. W idać tam duszę 
ow ą tak niezbędną iskrę Prom eteusza w każdym  z zi­
mnych g łazó w , m ających nam przedstaw iać naturę. 
Modelacya wcale dobra, a  cieniowanie utrzym ane w gra­
nicach i odpow iadające w arunkom rzeźby. Jako odlew 
Popiersie to mniąj przedstaw ia pola do sądu  o dłucie 
artysty, ale praca ta dosyć odpowiada pierwszym zasa­
dom i podstawie sztuki i dlatego utwierdza każdego, 
w Pochlebnem o młodym artyście zdaniu.

®ci z kolei rzeźbiarz, o którym przychodzi nam tu 
; . ^n*C wzm iankę, to znajom y Sw iącki, którego prace 

“ w| zystkie osądzono strony. Pracąje on teraz nad 
. - • yrDk°mli, który puści pomiędzy współziom-
1 j ' 0  dokładne wykończenie i 0 podobień­

stw o p P la m otna być zupełnie spokojnym , skoro 
to je s t w ręku s Wiącki J0-_  r

A'16 S a w i e  tegktńartyzrau’ Prie jd JŻmy nieco P°sam ej Warwie, która * dniem każdym , coraz bar- 
dzićj zaczyn a się zaludniać. c a chwila m ożna ju ż  8pot- 
kać, ja k ą ś  tw arz odśw ieżoną mineralnemi wodami, albo

wiejskiera pow ietrzem ; co chwila jakiegoś gościa zagra­
nicznego w racąjącego z w ielki^ uroczystości w Moskwie 
na W arszaw ę. W ew nętrzne ty lko 'jeszcze  jćj życie nie- 
rozbudzone, a t e a t r a ,  m uzyka W entzla w Arkadyi i fa­
jerwerki w Dolinie Szw ąjcarskiej, wreszcie jakiś obiad 
lub wieczorek, w  jednśj z dwo-Ja Resurs, stanow ią do­
tąd cały ruch i ożywienie. 8w m  i Berinj zbierąją okla­
ski w  Operze, tak ja k  Palm ska i Zieminska w.dramach 
lub kom edvi, * dodaniem jeszcze do tych oklasków  i 
wonnych bukietów. W ielu prawdziwych miłośników 
sceny, sarkają  na tę r^ rz“ tJJ.0ŚC bukietowych kaw ale­
rów , nie znających nigóy w  niczetn granicy, ale ci m a­
ło zw ażają  na to i dalćj w ieńczą patentowane przez nich 
talenta ju ż  to kw iatam i, ju z  bransoletami. W entzel od­
now ił ’ sw ój skład Cktńf ief ór bczną
publiczność do now ĆJ ^ “ dyi, k ora dziś jes t w modzie. 
A dobry to  co się *ow. ® - w ty s tó w , pomiędzy
któremi iest znaczna uosc doskonałych solistów  jak  
skrzypek Schon, w alto rn ista , puzonista i inni. Co do fa­
jerw erków , w tych ^ * D 0n " 8eawia.l,ie bardz0 p o ­
w ali; dlatego tak  zw ana Dolina Szw ajcarska, niemogąc
sprostać Arkadyi w  m uzyce, w p a fo  nft myśi palenia 
raz w tydzień sztucznych ogni i tym sposobem  tysiące

W,0 t7 caTy>S S ® k  wewnętrznego ruchu dążącego w ie­
cznie ja k  widzicie do artyzm u. Pokazuje s ię ,  że sz tuk i 
piękne widocznie biorą g o rę , czego Z w o d em  g ło śn a  
o jednym  z kartom stów  h is to rya , która sw ój początek  
w zięła na w arszaw skim  bruku. Pomijam tu  zbyt d ra ­
żliwe w  tym względzie szczegóły, o których ju ż

roko pisały zagraniczne gazety. Sam przedmiot w szak­
że budzi tu  niemałe w pierw szych kołach zajęcie i ży­
wy staw ia nam przed oczy p rzyk ład , że i nie z popu­
larnej np. ulicy, m ożna w znieść się w ysoko , zagrozić 
w spółzawodnictwem  choćby sam emu K orneliuszow i, 
zdobyć serce najpiękniejszej z najpiękniejszych i przez 
podanie jej przy ołtarzu ręki, otrząsnąć się z  dawnąj oj­
cowskiej powłoki i z pełzającej gąsienicy, przekształcić 
sią w chwilowo błyszczącego m oty la , który  bodąjby 
nieskończył na spilce za szkłem  u jakiego niemiłosier­
nego naturalisty!

Ż sfery urzędowej niedonoszę wam nic o manifestach, 
ukazach , nominacyach i t. d. które codziennie się poja- 

I wiąją- Ogłaszacie je  sami jak  to widzimy z źródeł u- 
' rzędowych i dosłownie co więcej przyniesie czytelnikowi 
i ko rzy śc i, ja k  niedokładne ich streszczenie lub podaw a- 
'n ie  w w yjątkach; ale to w szakże dodać m ożna, iż co 
1 chwila spodziewąją się w W arszaw ie przyjazdu N. Ce- 
Isarzow ćj m atki, ku czemu ju ż  poczyniono stosow ne 
! przygotowania.—

Z resztą  czas jesienny, jak  najpiękniejszy nam sprzy­
ja , woda na W iśle znow u nieco się w zniosła, jakby  dla 
poruszenia jeszcze przed zim ą żeglugi parowej i co naj­
ważniejsza , i e  dotąd mamy takich zwolenników kąpieli, 
którzy codziennie naw iedząją W isłę niezw ażając na je ­
sień ani na zaglądający październik. ©

sze-
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W ied eń  30 września. Dzień imienin Cesarza 
Jmci w d. 4 października (ś. Franciszek Serat.), jaa 
również J. C. W. Arcyks. Karola obchodzony ma byc 
U dworu w kole rodzinnem w Ischl, doąą • 
stwo udaj, . i ,  niebawem w towarajslw1.  maik, R  
Pani księżnej Ludwiki Bawarskiój i J i

‘ " - “ “ " W o l i l  bankierowi wied.fakiemu bar.

ś - 7* -nomocnik tamecznego raądn do traktowania z Au- 
strya i Prusami względem spraw księstw duńsko- 
niemieckich, miał wczoraj posłuchanie u Cesarza 
Jmci. Poseł i minister rosyjski przy tutejszym dwo­
rze bar. Budberg niemiał jeszcze posłuchania.

_  jj. Pan przeznaczył 2000 złr. na wsparcie u- 
bogich w Budzie i Peszcie.

— Pest. Lloyd  zaprzecza podaniu dzienn^ ow za­
granicznych, jakoby N. Pan miał zamiar w podróży 
swojej do W łoch, zwiedzić Rzym. Zdaniem ®ato- 
miast tego dziennika, oboje Cesarstwo Jmć 
długi czas w Medyolanie, a w ogóle znaczn9 ^  . 
zimy przepędzą w prowincyach swych^ , cjI1ia tj. 
dopiero w połowie karnawału wrócą do Wie 
w drugiej połowie stycznia. Przez czas Pob5f, k . 
sarza w Medyolanie, główna kwatera marsza 
Radeckiego znajdować się będzie w tem mieści

N i e m c y .

Podróży króla pruskiego do Hohenzollern przypi­
sują cele polityczne, jak to zwykle bywa z podró­
żami wszystkich panujących. Król był 25go w Dus­
seldorf, w niedzielę w Trewirze na poświęceniu ka­
tedry tamecznój, w poniedziałek do Saarbrucken, we 
wtorek do Karlsruhe, gdzie świetne mają sięi odbyć 
uroczystości z powodu ożenienia się W. ks. Badeń- 
skiego. Dotychczasowy książę panujący jeszcze 
przed powrotem brata swego z Berlina, przeniesio­
ny został z Karlsruhe do Baden-Baden, „dla zdro­
wszego tam powietrza“ jak mówiła gazeta urzędo­
wa. Dnia 2go październ. nr król wyjechać z K ^  
ruhe do Hohenzollern, a stamtąd 41 0
W Berlinie spodziewany kró *
Minister spiaw zagr. p- Manteuue JJ

‘^ N e S o d e 6 kanclerz państwa rosyjskiego przy- 
bvł z nad Renu do Drezna 27go września . w ho- 

wfktori najął na dłuższy czas mieszkanie. 
Tak podają dzienniki drezdeńskie; tymczasem ber­
lińskie donoszą, że hr. Nesselrode spodziewany jest 
lada dzień w Berlinie.

B o s y a.
Korespondenci z Moskwy przysyłają opisy szeregu 

kwietnych uroczystości w tój stolicy od 13 do 17 
września, a które trwać miały do 30go, w tym to 
bowiem dniu wyruszą Cesarstwo w pielgrzymkę do 
Kijowa, a powracając z niój, przejadą tylko przez 
Moskwę udając s ię  do P etersb u rga  by dać h a rfo  do  
tin m  «7 fireffU uroczystości i zabaw w tój drugió]

=f ?
Korrespondenci opisują świetny ba , t
leny Koczubey 13 września; następnie w,eczór tań_ 
cujący u ambasadom francuskiego (wielki bal w a 
basadzie francuskiój danym miał być ^  » g g ,  
wieczory u lorda Granville, najświetniejszy dotych^ 
czas z prywatnych bali u jednego z n j J  
bojarów moskiewskich księcia Sergiusza Gol'ezyna, 
na którym ukazali się nawet oboje Cesarstwo, 
z opisów tych widać, że dotąd panowie rosyjscy 
sćmili świetnością dawanych balów posłów zagra 
cznych; wprawdzie w żadnój z ambasad me miały 
miejsca wielkie a zapowiedziane bale. Lecz prz 
dewszystkiem korespondenci rozwijają cały zapas 
wymowy i fantazyi, mówiąc o wielkim balu danym 
przez Cesarza w pałacu Kremhńskim 114 u
a skarżąc s ię , iż niemogą znaleść dostateczny 
słów i barw do odmalowania jego wspaniałości 
blasku, porównywają go do fantastycznych biesi 
z „Tysiąca jednej nocy“ wymarzonych Prz° z b "J^ 
imaginacyą wschodnią; była to trzecia wielka uro- 
czystość, licząc wjazd cesarski za pierwszą a koro 
nacyą za drugą. Nakoniec opisują om wielką ucztę 
którą do najbardziój zajmujących liczą, daną g 
września dla wojska przez stan kupiecki, w wiel i 
maneżu moskiewskim i w otaczającym go ogrodzi 
aleksandryjskim; na uczcie tej zasiadło 2,000 jenera­
łów  i oficerów i kilkust kupców jako gospodarzy 
oraz 5,0000 żołnierzy wybranych zo wszystkie 
pułków. Cesarz i Wielcy Książęta zasiedli także 
do stołu. Podajemy niżój opis tych uroczystości 
ułożony ® wyjątków z rozmaitych korespondencyj 

M oskwa i5go  w rze śn ia .— Obawiam się prawie 
zacząć opisu — mówi koresp. N orda  p. Hymans —~ 
cudnej fantasmagoryi wczorajszego wieczora, której 
żadne pióro odmalować wiernie nie zdoła. Chcę 
mówić o balu wczoraj danym przez Cesarza dla 
2 5oo osób w salach pałacu kremlińskiego, które 
naprzód widziałem puste i nieme, następnie ogląda 
łem w świetnvm przyborze wieczornym, lecz któ 
rych oślniewajacego uroku me wyobrazi sobie naj
śmielsze marzenie, IP™“  * * * £ •
podwoie przechodziła bogini fantazyi i bogactwa. 
Nierosadnv byłem używając przez sześć lat wykrzykni­
ków i pTzymJtników w najwyższych stopniach w opi­
sach skromnych uroczystości, obrachowanej rozrzut 
ności i s S o  przepychu. Dzisiaj mewiem co powie-

t o ć  ” ,  ' Ł S w . 6  w  " r s r o i t e S ' i i Sczytelników. Ulotnie ten zbytek olbrzym, me jezt

z naszych czasów. Gdy czytamy dzieje opowiada­
jące nam świetności dawno minione, część ich o-  
brazu przypisujemy fantazyi dziojopisa. Mniemałem 
zawsze, że imeginacya Oliviera de la Marche miała 
wielki udział w opisie uroczych wspaniałości dwo­
ru burgunckiego. Lecz dzisiaj, widziawszy uro­
czystości na dworze carów, wierzę naw et w pa­
sztety w których znajdowali się śpiewacy i w Kle­
opatrę jadającą sos z pereł. W s p a n i a ł o ś ć  i  boga­
ctwo tego balu było prawie przerażające, a eten- 
dowie ambasady tureckiej m niem ali zapewne ze 
się znajdują w raju Machometa. Nic me brako­
wało, nawet hurysek.

Oto przybyliśmy do monumentalnych schodów pa­
łacu. Na każdym stopniu stoi grenadyer pała­
cowy w mundurze okrytym złotymi haftami. W ol­
brzymich zwierciadłach schodzących aż do sklepie­
nia , odbijają się marmurowe kolumny. Przebywamy 
przedsionek: tu pułk lokai w szkarłatnej liberyi, 
hajduków w czarnój ze złotem, w tokach z pióra­
mi strusiemi, oddźwiernych w czerwonym stroju 
z kapeluszami z czaplem piórem w rękach; dalej 
mistrzowie ceremonij w stroju tak zahaftowanym, 
iż zdaje się z brokaru złotego, szambelani równie 
ozłoceni, a przy każdych podwojach ze złoconego 
bronzu grenadyerowie z bronią w ręku. Wchodzi­
my do sali św. Aleksandra. Marmurowa kopuła tój 
sali przybrana jest w srebrne gwiazdy orderu św. 
Aleksandra. Białe światło tysiąca świec rozlewa się 
po kolumnach i srebrnych ozdobach i przemienia 
salę w srebrny pałac. W tój sali mają miejsce tań­
ce przy dźwięku wybornój muzyki. Przejdźmy do 
sal następnych dla oglądania nowych wspaniałości. 
Gdy sala św. Aleksandra wydaje się srebrną, sala 
święt. Andrzeja (sala tronowa) zdaje się wykutą 
ze złota. Na jasno niebieskiem obiciu błyszczą zło­
te ozdoby; herby wszystkich prowincyj rosyjskich 
wyrobione są na gzemsach i otoczone wieńoami 
światła. W głębi sali pod baldachinem wznoszą się 
trzy trony; za kolumnami ustawione aą stoły do gry 
z których każdy jest arcydziełem snycerstwa. Salę 
napełnia najświetniejsze zgromadzenie nadzwyczaj­
nej rozmaitości. Tu bogactwo wszystkich uroczysto­
ści królewskich, nieskończona rozmaitość strojów, 
najdziwaczniejsze przeciwieństwa obok siebie, tłum 
zebrany zo wszystkich ludów i stron świata. Jedy­
nie kobiety zdają się składać jednę rodzinę; wszy­
stkie są piękne; młode w kwiatach, inne w dya- 
mentach. Wśród tego zgromadzenia którego uroku 
nie odda żaden pendzel, przesuwa się nieustannie 
500 lokai strzelców i murzynów ubranych jak ksią­
żęta, obnosząc ciasta na tacach i półmiskach ze zło­
ta i emalii cudnój roboty, lody na muszlach z py- 
sznój sewrskiej porcelany, herhatę w prześliczój por­
celanie japońskiej. W bocznych salonach, koryta­
rzach i na tarasie pod pysznym namiotem urządzo­
ne są bufety, na których rozstawiono ogromne stare 
misy i konwie lito -  srebrne, puchary i czary fan­
tastyczne a cudnój roboty wydobyte ze skarbcu ce­
sa r sk ie g o ;  bu fet ten w y d aje  s ię  praw d ziw ym  m u­
zeum  sztu k  p ięknych  i sta r o iy tn o śc i.

Dźwięk muzyki przywołuje nas nap ow rót do sali 
aleksandryjskiej. Cesarz zaczyna bal polonezem z mat- 
tą swoją Cesarzową Aleksandrą-Fedorowną; Cesa­
rzowa panująca Marya podaje rękę Księciu Pruskie­
mu ; dalej w polonezie idą wszyscy członkowie ro­
dziny cesarskiej, ambasadorowie i ambasadorowe. 
Ten szereg świetnych par odbywa pochód wolny i 
poważny, który jest tylko tańcem z powodu taktu 
i muzyki mu towarzyszącej. (Pisze to wszystko ko­
respondent). Cesarzowe i Wielkie Księżne są w dya- 
demach brylantowych, które zdają się wieńcami 
jwiazd okalającemi skronie bogiń pogańskich. Ce­
sarz jest w b iłowym mundurze kawalergardów. Ca­
ły  wybór dworu jest w tej chwili zgromadzony 
w sali. Obraz roztaczający się przed mymi oczami 
ma blask i urok niedoopisania: przepływa prze e 
mną istotna powódź pereł i brylantów, mogąca za­
d ziw ić  sttirvrh on it.n A ... u » o n rv  lub Kalitów z „ty-
siąca jednej nocy.‘ Istotnie zdaje mi s ię , że jest* 
przeniesiony w ich czarowne pałace, widząc wśród 
tego dyamentami obsypanego tłumu przosuwającyc 
się murzynów w turbanach z kaszmiru, W tumuacn 
edwabnych i w przepaskach z złotą frendzją. ^

Z wielkiej sali andrzejowskiój, najpiękmąj 
wszystkich przez swe proporeye i przez 9 
ozdób, podwoje z złoconego bronzu Pr(j"[ . ^  . 
taras pałacowy. Tu lampy przyćmionóm i wj01 " 
czem światłem oświecają zielone drzew ski P » 
i z tego olbrzymiego balkonu obejmuje ° ,  ’M„acwe 
widza jakby w panoramie rozpostartą całą 
z jej niezliczonymi cerkwiami, których tysiąc  ̂ . . 
puły i wieże osrebrżają drżące księżyca Pr0 , ' 
Bliżej mny „derza widok, oto stary pałac caru 
z ciężkimi sklepieniami i olbrzymiemi kolumna » 
wpółcieniu arkad zdają się błąkać duchy dawnyo 
władców Moskwy. „

W tem uderza północ. Jest to godzina wieczerzy 
Cesarz poprzedzony orszakiem murzynów, hajd® ’ 
grenadyerów, szambelanów, mistrzów ceremonii, wp 
wadza Cesarzowe do sal, w który ;h zastawień 
eztę. W salach Jerzego i Włodzimierza, ■ W 9**-  
nych pysznym namiotem, który kosztował 25,0°u 
zastawiono stoły na 2000 biesiadników. Tu znow 
nowe wspaniałości! Cała zastawa stołu na tak 
gromną ilość osób lito -  srebrna; talerze, Pól"yr7j  
pysznie rzeźbione wazy, czary i kosze srebrne, a ws 
nich wznoszą się olbrzymie aloesy i kaktusy w litO'sre" 
brnych cebrach tak wielkich jak skrzynie ogrod°w 
W gł§bl sali św. Jerzego na podniesieniu stół n ' 
norowy w podkowę, a na nim cała zastawa z’° 
prześlicznój roboty. Przy stole tym zasiadł Cesar  ̂
obie Cesarzowe, książęta i księżniczki rodziny c0“ 
garskiój, ambasadorowie: francuski, angielski, a® 
gtryacki, belgijski i turecki. W tyle tego stołu, Prz*

murze na serwantce, pokrytej czerwonem suknem 
rozstawiono srebrne i złote pysznego wyrobu misy 
i półmiski, ofiarowane Cesarzowi w dzień składania 
powinszowań, z solą i z chlebem, przez deputacye 
szlachty, kupców i włościan. Wśród nich błyszczała 
w środku pyszna misa złota, ofiarowana przez w o- 
ścian z dóbr apanażowych i druga przez kozak w 
dońskich. Fantazyi czytelnika pozostawiam dopełnie­
nie obrazu tój uczty nocnej, którój blask podwyż­
szały potoki światła z tysiąca świec się rozlewające.

W podobnym przepychu i zbytku nikt współu- 
biegać się nie może. Kto widział te sale, to zgro­
madzenie, te stoły, ich zastawę, służbę, zadziwia­
jącą harmonią i organizacyą wszystkiego, zapytuje 
się, co zdołają w obec tego przedsiewziąść szlache­
tni ambasadarowie, którzy mniemali zaćmić wszy­
stko swymi pojazdami, namiotami i dyamentami? 
Jest to pytanie które nasuwa się każdemu a pier­
wszym zapewne ambasadorom. Co do mnie, po tój 
uroczystości niechce opisywać żadnej podobnego ro­
dzaju. Gdybym był królem nie odważyłbym się da­
wać podobnój. Tymczasem ogłaszają na przyszły 
czwartek uroczystość jeszcze straszniej, że tak po­
wiem , wystawności: bal maskowy w tymże samym 
pałacu dla 20,000 gości i ucztę dla 20,000 biesia­
dników. Gdzież się w końcu zatrzymają? Wazoraj 
bal dla 2000 osób, we czwartek dla 20,000, w so­
botę dla 200,000 (uczta dla ludu 20go wr eśnia). 
W końcu zaproszą całą Rosyę.“

Po tem poetycznym i pełnym fantazyi opisie po­
dajemy wyjątki z listu korespondenta do Wiener 
Ztg mniej fantastyczny lecz zawierający kilka no­
wych szczegółów. „Z sześciu wielkich uroczystości 
zapowiedzianych urzędowym programem koronacyj­
nym miała miejsce trzecia w dniu 14tym września. 
Byl to bal u dworu w sali Aleksandra Newskiego, 
na którym znajdowało się 2500 osób. Około go­
dziny 9tój wszyscy byli zgromadzeni w sali andrze­
jowskiój, a gdy powiem, że bynajmniój nie było 
ścisku i każdy swobodnie mógł chodzić, czytelnik 
będzie miał pojęcie o wielkości tój sali. Nosi ona 
m iano od ozdób orderów ś. Andrzeja umieszczonych 
wysoko na ścianach, obitych błękitną morą, i jest 
pewnym rodzajem bazyliki o środkowój i dwóch 
bocznych nawach, rozdzielonych dwoma rzędami 
kolumn marmurowych bagato złoconych. W sali tój 
pod pysznym baldachinem stoją zawsze trzy cesar­
skie trony, dla tego ta sala zowie się także trono­
wą. Zewnętrzną jej stronę zwróconą ku miastu o-  
tacza weranda (rodzaj terasu) 15 stóp szeroka, zmie­
niona na ten wieczór w ogród pełen kwiatów i naj­
rzadszych i ośliń, oświecony weneckimi lampami, 
które mieszając swój przyćmiony blask z bladym 
światłem księżyca, udzielały temu ogrodowi czaro
wnego uroku.....

Około godziny lOtój otworzono pięknie rzeźbio­
ne, złocone monumentalne podwoje, prowadzące 
z sali andrzejowskiój do sali Aleksandra Newskiego... 
Po polonezie tańczono kontradansa a następnie ma­
zury, w a lc e  i polki. Cesarz i Cesarzowe nie brały 

ju ź  u d zia łu  w  tych  ta ń ca ch , p rzech o d zili się ty lk o  
po sali rozm aw iając z  sw y m i g o ść m i;  le c z  W ie lk ie  
Księżne Marya i Konstantowa, W. Książęta Konstanty, 
Mikołaj i Michał i mali książęta brali niezmordowa­
nie udział w wszystkich tańcach... Sala Jerzego, 
w którój zastawiono wieczerzę jest największa ze 
wszystkich; w niej na ścianach na marmurowych 
taflach wyryte są imiona wszystkich kawalerów or- 
doru ś. Jerzego, oraz pułków mających prawo cho­
dzić pod takąż chorągwią. Przy stole honorowym 
na wzniesieniu zasiadła Cesarzowa Marya Aleksan- 
drowna; rodzina cesarska i ambasadorowie. Tutaj 
cała zastawa stołu była złota. Poniżej wzniesienia 
umieszczono trzy wielkie stoły przez całą salę cią­
gnące s ię , na których cała zastawa była srebrna, 
zdumiewająca bogactwem, wielkością i sztuką. Przy 
środkowym z tych stołów zasiedli posłowie i człon­
kowie poselstw pod przowodnictwem naczelnego 
mistrza obrzędów hr. Borch. Prócz tego 14 mniej­
szych stołów stało w niszach dokoła sali, w którój 
ogółem ucztowało 800 osób. Inni zasiedli w dru- 
giój sali Włodzimierskiej i w pysznym namiocie roz 
bitym obok niej na terasie. Podczas całój wiecze­
rzy Cesarz, jako dostojny gospodarz, obchodził sto­
ły  i gości... Słowem cały bal był jednem z marzeń 
z »Tysiąca jednój nocy“ zmienionóm w rzeczywi­
stość. Rozwinięte przy tem skarby i bogactwa zdają 
się bajecznymi, “

św ietności, i i  to on z tak daleka ju i bucha na nas c'e- 
plem , bo teś ciepło teraźniejsze to nie upał letni a le  
jakaś atmosfera piekarskiego pieca. Zeby ten kometa 
chaiał przyjąć do naz na zim ę, możeby się obeszło bez  
palenia w piecach; a i światło idzie od niego m ocne, 

pisali współcześni jego ukazaniu s ię , a zatem do- 
eze alibyśmy się choć raz dobrego w m ieście oświetlenia. 
Kometo przybywaj l

Biskup Chełmiński (w  Prusiech książęcych) Dr. A- 
nastazy Snedlak Umart 23  września w 70  n;egpełna roku 
iyoia w skutku długiój i c ięik ićj choroby.

Cesarz apo eon zawdzięczając Papieżowi za przy­
słanie reprezentanta swego na chrzciny syna cesarskiego, 
podarował mu kosztowną chrzcielnicę z  porcalany sewr- 
skićj i nadzwyczaj piękny kobierzec gobelinowy.

—  Znakomity poeta niemiecki Ferdynand Freiligrath, 
który jest zarazem bardzo zdolnym kupcem , mianowany 
został pełnomocnikiem banku szwajcarskiego przez kapi­
talistów angielskich założonego.

Mars papierów  p ob ltenych  i p i e n i ę ^ .
W U d tm . Kursa t e l e g r a f i e Ł 1 pa idziern ika  

Augsburg 1 0 6 % .—  Hamburg T7% • "
kr. U % . —  Paryż 1 2 2 % . —  Agio od złota 8 /„. M e­
taliki 6-procent 82 . —  dto B. 5 -procent. — • Poży­
czka narodowa 5 -procent 8 8 % - —  Obligi in emn. g a i  
cyjskie 5-procent 7 5 .—  Metaliki 4 %-pr. • _
taliki 4-prooent. 6 4 '/4. Metaliki S-prooent. _  . —  to sy  
1 8 8 4  roku — . —  dto z roku 1 8 8 9  1 2 5 . dtt0 
z r. 1 8 5 4  4-proo. 1 0 6 % . —  Akoye B anków  10 6 5 . 
ftkere kolei żelaz. półnoonój 2 6 4 0 . —  Akoye kredytu 
ruchomego 8 3 9 .

KurM k r a k o w e k i  t  1 paźdvier. —  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 1 0 1 , płacą 1 00 . —  Banknoty au- 
stryackie: za 1 0 0  złr. mk. żąd. złpol. 4 1 1 , p ł. 4 0 9 .—  
Pruski kurant: za 1 5 0  złr. mk. żądają talarów 9 7 , płacą 
96 . —  Cwancvgiery 4. 1 0 7 , płatą 1 0 6 . —  Imperyały 
ros. ż. złr. 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22  mk. — Napoleon d’ory 
2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 18 , pł. złr. 8 kr. 1 2 . mk. 
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52  płacą złr. 4 
kr. 47  mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54  płacą, 
złr. 4 kr. 5 0  mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żądają 95Y a, pł. 9 4 % .—  Listy za st galic. z kupon, 
żąd. 8 2 , płacą 8 1 % . —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają 76*/#* pŁ 7 5 % . —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1 8 5 4  żąd. 8 2 % , płacą 82 .

K urM  lu>OU)Mki z d. 24  września, —  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 6 .  —  Dukat oesars złr. 4 kr. 5 2 . —  
Półimperiat ros. złr. 8 kr. 2 3 . Rubel ros. złr. 1 kr. S 7 1/# . 
Talar pruski złr. 1 kr. 3 1 . —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 1 1 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po 
złr, —  kr. —  mk. —  Sprzedał 1 0 0  po złr. 81 kr. 15 , 
Dawał za 1 0 0  złr. 80  kr. 4 5 . —  Żądał złr. —  kr. — .

K u r s  w ie d e ń s k i  z 30  wrześ. M etaliki 81 % . Now  
pożyczka 64. —  Akcye Banku wiedeń. 1 0 6 0 . —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 2 60. —  Agio od złota 8% * **d 
srebra 6 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 8 % .— Poiyczk* 
ostatnia narodowa 8 2 %  ---- Promessy galicyjskie 109 .

K u r s  w a r s z a t e s k i  z 2  9  września. Za pół-im - 
peryały żądają rs. 5 kop. 17; —  O bligi skarbowe oprócz 
kuponu, żąd. rs. 82 kop. 50 , wartość kuponu rs. 1 kop. 
9 8 % . —  Listy zastawne III okresu oprócz kup. żąd rs. 
14 kop. 2 4 , wartość kuponu kop. 1 6 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 29  września. Banknoty 
austr. 9 5 %  żąd. —  Bankn. polsk. 9 4 %  i .  -  Listy zast.
polskie dawn. 8 6 Y4  *• ~  nowe 8 8 %  d- “  Li8itJ  
poznańskie 4-proo. 9 8 %  żąd.. dto 8% -proc. 86 /4 ż. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 7 7 %  ż.

K r o n i k : #  m i a j s s G w a  i s a g r a i t a * .
M p a h ó w  1 października. —  Niezwykliśm y nigdy 

zdawać w tem miejscu sprawy ze stanu pogody w mie' 
ście naszćm , nie chcąc wchodzić w atrybucye sprawo­
zdań meteorologicznych, że je  tak nazwiemy-, urzędowych, 
umieszczanych na ostatniój stronnicy naszego dziennika 
Przekonaliśmy się naw et, że dalecy czytelnicy Czasu i  
tćj nie pomijają rubryki, gdyż pewnego razu korespon­
dent nasz londyński brał te notatki meteorologiczne za 
podstawę porównań pogody londyńskićj z krakowską; w tak 
nadzwyczajnych okolicznościach jak są dzisiejsze (nb. pod 
fizycznym w zględem ), n i e  m o ż e m y  nie wyrazić zadziwienia 
naszego nad stanem atmosfery; gdyby zaś dłużój tak po­
trwać m ia ło , kto wie czy nawet nie przyjdzie podnieść 
tę rzecz do stanowiska „kwesty!,* a wtedy w artykule 
wstępnym o pogodzie mówióby się godziło. Niesłychane  
to bowiem, aby w październiku, a mamy teraz paździer­
n ik , chodzić w bareżach, muślinach i innych pajęczych 
siatkach, aby na plantacyach kasztany powtórnie kw itły, 
aby w miejscu opadłych liści, nowe kłu ły  się na nie pą­
czk i, zw łaszcza, iż w ciągu lata nieraz watę wdziewało 
się na siebie. Proszę tylko zajrzeć do spostrzeżeń m ete-l 
orologicznych: wieczorem po 16°R. Gotowibyśmy 
kometę który się miał tego roku pokazać w oaWj ®w

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  30 września. M onitor donosi, że Cesarz 

wczorąj wyjechał do Bajonny. Oboje Cesarstwo wyjeż- 
diąją dziś do Bordeaux, gdzie jeden dzień zabawią i 
Igo paźdz. staną w St. Cloud. Pays mówi o ostatnim 
okólniku rosyjskim z 2 września (p. Czas wczoraj), iż 
tenże jest przedwczesny, niestosowny i słaby.

K o n s t a n t y n o p o l  24go września. Znowu wy­
dano rozkazy do posiania świeżych wojsk ku gra- 
nioy Czarnogóry. Komisya do urządzenia Księstw 
Naddunajskich zawsze jeszcze bezczynna. Cholera 
pojawia się tu sporadycznie, ale epidemicznie jeszcze 
nie występuje. Droga handlowa do Persyi juź wolna. 
Nakazano spis ludności w Konstantynopolu. Wielką 
bandę złodziei schwytano tu niedawno. Korweta pra­
ska „Gdańsk“ przeznaczona na stacyę Suliny, sla" 
nęła przy jój ujściu.

Wolność druku w Mołdawii oprowadza J iesiQ_ 
nowieniem ostatniego hospodara ks. w . tUreckie-
ną została 25go września na rozkaz J g ra n iczn y ch  
go przesłany depeszą mmistra spr ^  Teodora 
Fuada do Kajmakama m°W“f * dz0nie Kajmakama 
Balsz. Rozkaz ten oraz ro p września. Jest to 
ogłasza Gwiazda ^ ^ c r z y s t ą j ą o  z dzisiejszego 
nowy dowód Jak Po£ awewnętrzny zarząd Księstw,położenia, mięsza się w .ch prawa . t ,

nie zważając na « ten Gwiazda Uunajska <vv- 
Równocześnie d ch w języku rumuński i francuskL  

■ hodacv organem  Bu%“ndw przemawiającym za p >- 
J a c j K  wYchodzić przestaje,
S o e n * a r a ŁZaprowadzoną została. Zniesienie w ol- 

„T,.: druku było głownie wymierzone przeciw te -
mu



C S Ł A S  *  C z w a r t k u  2  P a ź d z i e r n i k a

•> !e* łu ' '■ od  30  w rz e śn ia  j.o 1 pazdz. j P o n i p c i i m i p  l i f f i F ź l c k i f t
H O T E L  D R E Z D F .Ń 8K T . F e l ik s  ba ron  Gottlieb * G alicy i. 1 U O D i e S i e i l i e  I I I O I  c ł L J U G .
HOTEL ROSYJSKI- E dm und Dzwonkowski w ł. dóbr, L. B r u g f l  poszyt Mogram

Chłopouski z Galicyi- Rom uald Kniaź Puzyna ze Stryja. P  I? Q  l i  7  $  ' R T A P f l L F i s l v ^  l i :
W yjechali: Karolina Stanowska w ł. dóbr z córką do Pol- l i I ł U u l l u . . > .  i *  XŁ *  v  I H j  U  H  . H i .

ski. W ładysław  hr. Dzieduszycki w ł. dóbr z żoną do Lw o- j wyszedł z druku i jest do nabycia u wydawcy i w księgarni
wa. P. Zubrzycki w ł. dóbr do Rabki. Friedleina, tudzież przez w szystk ie  księgarnie krajowe i za-

H O T EL  SA SK I. Teodor Bredt z Tłomacza. Karolina Bar- i graniczne. 0 P e s s a r c z y k
ska w ł. dóbr z córką z Karlsbadu. Gabryel Siemoński w ł. 
dóbr z córkami ze Strzelec. Kazimierz Petryczyn właś. dóbr 
z Galicyi. Franciszka Starzeńska ob. z Polski.

(2 0 6 1 -1 -6 ) przy placu Szczepańskim pod L. 392.

r>odale»uJe
Poniao'i ogohow* odchodzą z Krabcwn:

O* i o godainie 12tój min. 16 po p łu<
I o 3 o«zin}« 9tói mi«. 6 wieczorem.

■*0 Wiedn1# I 0 KO^zfni.. Btói min. 10 « rana.

Oo W rocławia 
i Warszawy (

Przychodzą do Krakowa;
a rodzin: 5ei mis. 20 * •-»»
i. jpodrinio 2ói ct r 35 p
o godzinie 1 1 tej min. 25 P1

o j o dnini* 3«i n .n. 25 po poład 

1! o godzinie 8tój min. 30 z rana.

Niżej podpisana ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność. iż otrzymawszy upoważnienie od W . Prezydyum c. 
k. Rządu krajowego z d. 23 września r. b., otwiera dnia Igo 
października r. b.

Zakład nankowo-wychowawczy
dla pid żeńskiej

w którym obok jeżyka polskiego, niemieckiego i francuskiego 
udzielane będą Wszelkie przedmioty należące do wyższego 
wykształcenia panien, niemniój roboty ręczne, na szczególne 
zaś zadanie muzyka, śpiew, rysunki i tańce.

Kraków d. 28 września 1856.

(2075)
Z Dęb.

Marya Bernacińska 
zamieszkała pod N. 434 przy ulicy Sławkowskiej.

Z Wiednia

ii Wrocławia 
i Warszawy

poło**** 
rzed połudn. 

o godzinie 8el min. 15 wieczorem.

godzinie 2ej min. 55 po południu.

Pociągi 
odchodzą . .

przychodzą

osobowe » D ębicy do Krakowa:
\  o godzinie t « e j  min- 13 przed połudn. 

' \  o godzinie 2ój po północy.
Z  K r a k o w a  do Dębicy: 

f o godzinie 3ej min. 37 po południu 
)  o godzinie 12tej min. 25 w nocy.

® w s e f » t y.
Sekretarz Dyrekcyi Towarzystwa P rzy­

jació ł sztuk pięknych w Krakowie,
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż galerya obrazów imie­
nia lląbskich . znajdująca się przy ulicy Brackiej w domu bar. 
Laryssa, otwartą jest codziennie (oprócz piątku i soboty) od 
godziny 11 ej zrana do godziny 2ej po południu. Wstęp dla 
pp. Akcyonaryuszów jest bezpłatny, dla innych kosztuje 10 
kr. m. k. Kraków 29 września 1856 r.

(2 0 9 8 -1 -3 ) W alery W ielogłow ski Sekr.

Z WYDAWNICTWA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych

w y s z e d ł

Z E i K Y T  m ci
Z wyjściem tego zeszytu ogłasza wydawca przedpłatę na 

dalsze 4 zeszyty to jest: na zeszyt 5ty do 8mego i uprasza 
Szanownych prenumeratorów o łaskawe nadesłanie przedpła­
ty w ciągu października kwoty 2 złr. ni. k. w listach fran­
kowanych z dopiskiem: Prenumerata na dzieła znakomitszych 
pisarzy krajowych.

Nowo przystępujący Prenumcrauci raczą do razu przedpłatę 
na 8 zeszytów w kwocie 4 złr. m. k. powyższą drogą prze­
sy ła ć , z wskązaniem dokładnem miejsca pobytu i ostatnićj 
poczty.

Nadeszła pora, w której radzibyśmy wypełnić nasze przy­
rzeczenia, mianowicie ro z s z e r z y ć  nasze  w ydaw nictw o;  prze- 
dewszystkiem idzie nam o zaufanie Szanownej Publiczności, 
której pragniemy przysłużyć sie naszem przedsiębiorstwem. 
Aliści każde przedsiębiorstwo powinno opierać się na wza- 
jemnem zaufaniu, by mogło liczyć na istotne powodzenie. Otóż 
i my gotowi jak najsumienniój dopełniać naszych zobowią­
zań, pragnęlibyśm y p rzyn a jm n ie j takiego zapew nienia u -  
d z ia łu  ze  stron y  P ubliczności, ż e  w ydaw nictw o nasze  sa­
mo się o p łaci, i dla tego czynimy zawisłem rozszerzenie 
jego od zebrania przynajmniej 500 Prenumeratorów.

Gdy to nastąpi, (o czem każdy będzie m ógł się przekonać 
z załączonego na okładkach spisu Szanownych Prenumeran- 
tów) podwoimy natychmiast nasze Wydawnictwo, a mianowi­
cie w ten sposób, z e  obok wydaw anych tera z  m iesięcznych  
ze szy tó w  d z ie ł  znakomitych p isa rzy  krajow ych , zaczn iem y  
w ydaw ać rów n ież w  m iesięcznych zeszy ta ch  pięcioarku- 
sznw ych i pod takie/ni sam em i w arunkam i kompletne d zie ła  
klasyków polskich, których rzadkość, a poeześci nawet brak 
zupełny bardzo dotkliwie czuć sie daje uczonemu światu,

Tym sposobem pobierałby każdy Szan. Prenumerant mie­
sięcznie dwa zeszyty na raz, to jest: jeden z seryj dzieł zna­
komitych pisarzy krajowych, a drugi z seryj klasyków pol­
skich z tą zmianą tylko, że zamiast co cztóry miesiące, sk ła ­
dałby co°dwa miesiące oznaczoną na cztery zeszyty prenu- 
me™.S w kwocie 2 złr. mk.

. dJąc tak szczery i pewno nie w osobistym interesie po- 
wzię \ zamiar, przyczynić się ile możności do powiększenia 
szacownych zasobów literatury ojczystej, sp o d z ie w a c ie  w y -  
t a w c a .zec zy tuj aca p uf,iic%ngść uzna jeg o  poży teczn e  u s iło ­
w ań’a, po uczone w d zis ie jszych  czasach  * w ielkiem i ko- 

u - — ‘•tny,n udzia łem  w sp iera ć  ra c zy  to dla dobra 
public*! ega■ r0, - o przedsiębiorstw o

!l” "W W ‘‘W zierniku 1856.
(2 0 0 3 - • . ______  K a j e t a n  J a b ł o ń s k i  Księgarz.

m m t b i h
niniejszym P. T. Szanowny Publiczność zawiadamia, że 
dla wigkezćj dogodności,

STROJÓW i MÓD DAMSKloH
w K y n e k  p o d  IV. S B *  obok głównego Ferlagu 

p r z e n i ó s ł * * ,  i że równocześnie

l now y tran sp o rt;
jL  najświeższych paryzkich  ł  w iedeńskich stro- ^
JL jÓW dla Dam, na nastąpić mający jarmark jesienny ^  
a  sprowadziła. (1 8 6 6 -4 ) ^

I # # # # # # # # # # #

"~kQ O d  Solitera leczy w 2 godzlij.cti
bez boleści i niebezpieezności D r. B lo ch  w e W iedniu. 
Blisze listownie. Lekarstwo z programem do rozesłania.

r z L i a r a :
(191.9-3-16)

Bei B t t u  W ^ " " ^ ' - ' ^ b u c h h i i n d l e r  in L e i p z i g ,  ist 
soeben ersc ei ąc, H u t t m ig a r d t e n  in Krakau

*u haben:

r i t t i u ń u f  s t u f i a g e
«K <ttu nU ct’ ś

UniDcrfabBricfftettcr
oder

Musterbuch zur Abfassung aller m de S nen unil (y.eun(1_ 
schaftlichen Lebensverhaltnissen. 80 _., °«c.ll f̂tM'cbcn
V 0 I '

Dabei — . . . .  .. — ■ M a n n  • -
1 .  B e u t

hafllichen Lebensverhaltmssen- 8 , llllrt f  "“Dsleben
ikommenden H r i e f e ,  D o c u i B e “ , e r  
ibei cine Auswahl aus den Briefen von » ,  ^

I a n . 1 ,  * o l l i k « r e r ,  J o l . .  v . S f t t l l e r ^

K a  A .

Zaopatrzywszy się na porę zimową w znaczny zapas 
świec różnego gatunku, również i mydle, które to przed­
mioty sprzedaję częściowo i w więksyc.h ilościach po cenach: 
1 funt wagi wiedeńskiój. złr.
Świec W awel, naślad. stearyn, od 6 do 11 na funt

„ Ekonomicznych „ ,  6 do 11 „
„ Arganckich r. bialemi i róiow . knoty 8 „
„ R urkow ych .......................od 8 do 22 „
„ M aczanych ........................ od 18 do 3 0 „

Mydło N er Iszy z ia r n i s t e ................................................
„ N er 2 pi ż ó ł t e .....................................................................17
„ Ner 3ci c z a r n e ..................................................................... 15

Smarowidło do maszyn i wozów z żelaznemi osiami 2 6 
Biorącemu 50  funtów wagi wiedeńskiój lub więcój naraz 

j den, odstępuje się znaczny procent.—  Ceny powyższe 
są m i s z e  od wiedeńskich św iec a powierzchownością nie- 
ustępują zagranicznym, co zaś do dobroci swój bez zale­
ty dowodnie przekonać się można.

Skład główny w Rynku głównym  w domu W go K re  
mera pod Nrem 4 5 7 /8 . (2 0 0 8 -1 -3 )

kr.
37
36
29
2 8
26
18

w ę g l i  i  d r z e w a .
Przy zbliżającej sie porze zimowój polecam niniejszem sza-  

nownój Publiczności mój

S K Ł A D  
najlepszych praskich węgli kamiennych

i drzewa opałowego
An 5 z upewnieniem stałychtak hurtem jak częścią d o  z 

warunków i o d p o w i e d n i c h  cen.̂
Na żądanie szanownych odbiorców zajmujg sie także od­

wożeni wspomnionego opału przed pomieszkanie jakoteż 
zniesieniem do piwnicy. Kraków d. 21 sierpnia 1856 r.

iLeon H eum aiiii
naprzeciw kolei żelaznej w lokalu rzeźbiarza 

pana Filippiego.

J T ic f te r la g e
S t e i n  k o  h i e n  u .  B r e n n h o l a .

Zur herrannahenden W interzeit empfehle ich hierdurch ei- 
nem geehrtcn Publicum mein

J .  H .  V o s s  u. A. Ńebst drei Zugaben: 1 '
C l a s s t k e r .  2 .  S t» l l im b l t c l l s a ^ ^ f s t t ł * ® •  ’ '  " i  . - h  j n , .  ,  ,  ,

„ j t r t e r t o u c i .  o n a  e i n e m  A n i oester Dreussiscłier StemkohlenBojęcłi stark, IBreis I w T aia ; nnn Dron_i
Der Usivcrsalbriefeteller von Rammler ist nuh IB : SO W i e  V O U  D  a c DH Q OIZ

100,000 Handen , und seine praktische Brauchbarke^ ..e th ln n e l run^W *“m en 8ros als en detail Ankaufc , unter Zusiohe-
^  solider Bedienung und entsprcchender Preise. 

Abfuhrenerlan8en ^er re8P* Abnchmer besorge ich auch die 
auch das u T ^ ^ te r  Heitzungs-Matenale vor dem Hause ais

91 HUvllUni , | l '
vojlsiandig erwiesen. Jedes Wort zur weitern Bnipf® lln® runA6 sojid, 
ware uberdussig. Der aufgefuhrte Inhalt sagt Jederma
was er ;n diesem Buche flndet. (1824-2—1)

Posiadający wiadomości gospodarcze, administracyjne przy- 
tćm praw nik , życzy sobie przyjąć obowiązki zarządu dóbr, 
kici'" ku gospodarstw a i prow adzenia prawnych interesów, 
gtósownc o ja., menie w tym względzie udzieli p. Feliks Strć- 
żecki w K rakow ie pod 557 przy ulicy Floryańskićj mie­
szkający . ‘ ____ (2 0 6 3 -1 -3 )

m  o - . ,  louu.

itleumann
vlS-a -v is  der E iSenbahn im Local des B ild - 

(1 7 4 1 -2 -3 ) h a u e r s  H e r r n  Philippi l,łb- ’

PROSZKI S1IDUTZKI!
Na ostatnićj wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa O azety  w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkioh 

innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  i w y * a c a n l e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a ­
l e m )  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia micdzy-narodowego przysięgłych, dostarczył niczćm niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 
W  a n d 1 a.

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego t  x t r .  1 8  K r. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich ^

^“ Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so- Ćj 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granico cesarstwa sięga. — Ja- 
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszkow seidlitzkich Molla, mianowicie W o ler p le n l& o h  
żoładka 1 Żywota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzcniaoh krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych ohorobacli kobiecych: to wszystko uważanćm być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liozba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznćj doznała ulgi i nowyoh s i ł  nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje H L i r c l i m a y e r  1 S y n .
Zamówienia dla Galicyi upraszam ozynić po następujących firmach:

KRAKÓW S a w i c z e w s k l  F l o r .  Biała  J. Berger. Bochnia Niedzielski. B rzeża n y  B. Neranzi. Bucząc*  J. W. 
Czerkawski. C zerniow ce  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Górahumora Laiser. K ołom yja  J. Zachariasiewicz. 
Ijwów  Karol Ferd. Milde. Podgórze S. Schlesinger. Radauc Resell. R zeszó w  J. Schaitter. Sambor Gilatowski. w  
Stan isław ów  aptekarz Tomanck. S try j  A. Langner. Suczaw a  Dawid Bciner. Tarnopol A. Morawec. T arnów  Józef JJ 
Jahn. W adowice  Schwarz i Heinz. (519-44-48) /J . M o / l  w Wiedniu.

HANDEL

FUTER %  i CZAPEK
Leona L iw ery  w  Krakowie

poleca się z wielkim doborem gotowych I T U T I S R  tak męz- 
kich jako i gotowych d a m s k i c h  różnemi ga­
tunkami futer podszytych, jak niemniej z gustownemi c z a p ­
k a m i  z S m w w t n i i .  (2 0 9 6 -2 -6 )

Winogrona wiedeńskie
w najlepszym gatunku odbiera co dzień świeże transports 
handel E dw arda Fuchaa w Krakowie w głównym Rynku 
pod Nr. 18 i sprzedaje takowe po umiarkowanej cenie.

a S e t n t m u b e n
bester (Jiialitat, crhalt tagliohe Scndungcn die Handlung des 
Eduard Fuchs Ring-Platz Nr. 18. (1 8 2 3 -4 -6 )

d n w e r n a n t k a
córka urzędnika z zacnego domu, uzdolniona i egzaminowana 
nauczycielka języków polskiego, niemieckiego i francuskiego 
tudzież innych przedmiotów naukowych, udzielająca również 
muzyki na fortepianie, żyozy sobie znaleść miejsce guwer­
nantki w jakim znacznym domu. Listy frankowane przyjmo­
wane będą w Administracyi Czasu. (1936-3 )

W  przechodzie od klasztoru Ś. Jana ku Grodzkićj 
ulicy od strony kościoła Ś. Wojciecha zgubiono 

zegarek damski złoty z srebrnym cyferblacikiem, z małemi 
łańcuszkami, na których zawieszone były kluczyk, rybka i 
bócik, oraz krzyżyk z granatkanii, wszystko złote. Poczciwy 
znalazca raczy sie zgłosić do klasztoru Ś. Jana, gdzie otrzyma 
stosowną nagrodę. (2 0 7 1 -2 -3 )

Dam na  Ma l̂mierxn
pod L. 17 Gm. VI. jest pod korzystnemi warunkami do sprze­
dania. Wiadomość udzieli Dr. Strzelbicki c. k. Notaryusz pod 
L. 101 gm. I w ulicy Grodzkiej mieszkający. (1 9 8 5 -2 -3 )

e- liVUH
' " ■ • b o j ę r t ń m l e

Srebrnym i złotym Medalem 
^  uwieńczone nâ  w ystaw ie pa-

wynalazku Pana E l *  IŁ fw  E  członka korespondującego akademii przemysłu franotizkiego, współczłonka Towa­
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le­
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki z z ió ł, etc., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to : grypę,
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 4 0 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol­
skie, Galicyą i W . Ks. Krakowskie u K. Herrmann w Krakowie. Hefjntll FrĆres Comp. w Paryżu.

Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmam i:(1 8 8 4 -2 )  
w Agram N. Gawella.
- Bernie G. W iniarski.
„ Biułćj Karola Bucki.
„ Brzeżanach E. Moerl.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
„ „ Konstanty Sollik.
„ Buczaczu J . Czerkawski.
„ Cieszynie Ed. Skri- a 
„ Czerniow ach Bracia Czuczawa et , 

Tabakar.
„ r Th. Zacharyaeiowicz.
n Debreczynie W . Handtel.
.  Dzikowi<' Narcyz Giryński.
„ Drohobyczu Cli. Piroszka.
„ Grosswardcin .1 C. Róssler 
,  Gracu S. Suetti.
» Gablonz Prane. Pietach.
„ Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. 
n Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.
,  Josefstadt Ed. J .  T raz le r .

Josefstadt J. E. Potsch.
Innsbruku J. Peterlongo.
Komornie Karol Borghese. 
Kronstadzie Jos. Hoffmann. 
Kołomei T h . Zacharyasiewiez et C.

„ Zachar. Krzystofowicza.
Laibach M ath. Oitzinger.
Lwowie Juliusz Reiss.

„ Bon. Stiller.
C. F. Milde.

w Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
„ Raab Ed. Unschuld.
* Kozwadowie Karol Marecki.
w Samborze F r. Karola Gilatowskieg... 
r, Stanisławowie J. Muchitsch i Sp.
„ Salzburgu J .  W interhuber. 
o Sissek Franc. Pokorny. 
n Tryencie Karol Zambra.
* Tryeście Carlo Pelz.

Tarnowie Józ. J jhn .
Medyolanie Viscardi Piazza del Du- „ Tarnopolu C. Latinek.

omo 4 0 7 8 
Nowym Sączu .J. Kosterkiewicza wd 
Neutitczanie Vino. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P. HackensOlIner. 
Opawie Konrad Brosig.
Peszcie Franc. Hoefler.
Pradze J. B. Chlumetzki. 

v Karol Lónharth.

Temeswarze Joh. Jancovits.
Turce u A, Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amerli 
Vcronie Carlo F urst.
Wadowicach Ig  Brosig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach .T, Kodręhski et Com. 
^Złoczowie A. Gottwald.

Przemyślu Edw. Machalskiego.
Karol Herrmann w Krakowie.

i J P A B I l l Z V  których codzieńó w e,ie tran8porta z Wiednia
nadchodzą, dostać można lu ł i d w a r d t *  F u e l m a
w głównym Rynku N. 1 • (2 0 3 6 -3 -8 )

Die V erlegung m cines Comptoirs fu r

Spedition, Commission & Incassa
v o i d  Stradom nach der Lrodgker Strasse N. 108
nCbenKrlkrarrm SSeptcmber'7856Zelee '°h hiermit erSebeast ftn'

E du ard  K lag,
Uwiadammm, że mój Kontoar

S p e d y c y i ę  i ^ o n i i S S y j  |  | n c a s s a
I e  przeniesiony ZogJ^

z e  S t r a d o m i a  G r o d z k a  p o d  N . 108
przy kościele protes _  Kraków we wrześniu 1856.

(2052-4-6) nuudard Klug.

O. k. Teatr w Krakowie.
W e wtorek dnia 2 października po raz piarwszy 8 t r ó ż  

d o m u  *  | » r a w l m ł e n e l a  oryginalna komedya ze śpie­
wami w 3ch oddziałach przez p. A. Langer, muzyka kapel­
mistrza A. Mullera.

Od Expedycyi „CZASU“.
Na dniu 1 października wysłano D o d a t e k  m i e n i ę ,  

c a tu y  z września na nastepujaoe stacye pocztowe: 
Andrychowa — B ełżca, berna. Bojanowa. Brzeska. W ro­

cławia (Breslau), Baligi0j u , Brzostka, Bursztyna. Bochni, 
Brzeżan, Brodów, Bełza, Buska, Buczacza — Chrzanowa. 
Cieszanowa, Lhodorowa, Czerniowiec, Chyrowa, Czortkowa, 
Cieszyna.—-Dzikowa, Dobromila, Drohobycza Dukli, Dolinv, 
Dębicy, Dubiecka — Florenoyi — Gródka, Gwoźdźca. Graca. 
Glinian, Urztmałowa, Grybowa, Gorlic, Gdowa — Hennan- 
stadu, Hnsiatyna, Horodenki — Jagielnicy, Jaryozowia. Ja- 
złow ca, aworowa, Jasienicy, Jarosława, Jasła — Kut. Krze- 
szowm, Kamionki, Krościenka, Kulikowa, Komarna, Kosso- 
w * ^ ^ |^ |7 L ^ fr o s n a ^ K o p y c z y n ie o ^

Do numeru dzisiejszego dołącza s?ę Dodatek.

J jWys- ‘‘’“ •jgtan ciop.j Wiło,.
!w hu. Pa t : podług .powietrz*} Kierunek 

&  L u R " o ,m jB e*0WH  o g lę d n a  1 w »

SPO STRZEŻENIA  METEO RO LOGICZNE.

*ouR«!‘,im>!
2 j 3 2 8" 6 2 

10! 3 2 8  
l j  ój 3 2 9

30 •f'1 7 °9  
81 f 15 2 
31' - > 1 2  8

52
73
78

Stan
n i o b *

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
' w ciągu dnia

pn. wschodni słaby ( 
| wschodni „ 
pł. zachodni „ i

pogoda
pochmurno

pogoda

od do

f 1 0 ° O ♦!8® 9

Antom K łobukom *  Redaktor odpowiedzialny* \V  Drukarni Czasu. Czapliński Antoni r z ą d z e *  drukami.



M atek do % 227 bzicnni'ta „(MS“ i d. % Października 1856.
ilZfOllFI-

K n n d m a c h u n g .

,  IN." '“ t t  VZ
CummJndo-Verordiiing vom 1jJ‘ t 856’, 8? 01- l11*
Abth 3 Nr 16713, die Markctendcrei in der Infanterie- 
Kasserne «  Podgórce aaf daB M h tarj,* , 1857, d. i. rum 
1. November 1856 b.B 1Bn^  ° * to.ber 1®57. verpaehtet wird. 
Es werden bis 8. Oktober 1856 bei der Genie-Direktion ver- 
siegelte schriftliohe Offerte unter nachstehenden Bedingungen
angenommen:

11 Jedes Offert muss mit den obrigkeitlichen Zeugnissen 
fiber die Tauglichkeit und das Rechtbefogniss zur Ueber- 
nahme dieses Gesohaftes dann mit einer Caution von 
32 fl. CMze im Baaren versehen werden.

2 ) In jedem Offert muss der Pachtschilling deutlioh mit 
Buchstaben und Ziffern geschrieben sein.

Ueberhaupt muss das Offert die Erklarung enthalten, 
dass der Offerent die Pachtbcdingnisse, welche zu den 
gewohnlichen Amtsstunden in der k. k. Fortifikations- 
Rechnungs-Kanzlei am Franziskaner Platz Nr. 321 ein- 
gesehen werden konnen, vollkommen bckannt se in , und 
dass sie derselbe gut verstanden habe. t

3 ) Hat der Ersteher den jahrliehen Pachtsohilling iu halb- 
jahrihen Raten im vorhinein, sonaoh die erste Bate gleien 
beim Beginn der Paehtung an die Fortifikations-Bau- 
Kasse zu entrichten.

•1) Alle auf den Contrakt Bezug nehmenden istempelgebuh- 
ren hat der Ersteher aus Eigenem zu bestreiten.

5) Nach Ablauf des 8. Oktober 1856 werden keine wie iro- 
mer beschaffenne Offerte mehr angenommen. Pachtlustige 
werden sonach aufgefordert ihre Anbothe zur gehbrigen 
Zeit zu machen.

K. k. Genie-Direction zu Krakau.
Krakau am 21. September 1856. (2064-3)

E d i c t .

[N . 49  6 1 .] Vom k. k. K reisgerichte in Neu-Sandec 
werden in Folge Einschreitens der Her. Andreas, Thomas, 
Johann und Theodor W ittig  dann Fr. Ludowika eingen- 
tlieh Antonia Angela zwei N. Zarębina b&eherlichen e- 
sitzer und Bezugsberechtigten der im Sandecer reise 
liegenden, in der Landtafel Dom. 114. Pag- • 
kommenden Ghter Chełmiec oder C h e łm y  sam m tA t - 
nenzien Rdziosłów, Dryszkowa und1 Strug* Bebufi, der Zu- 
weisung des mit Erlass des k k. Grund ^ t l a s  ung M . 
n i s t e r i a l - Commission in Krakau vom 10 April 1855. 
Z 2335 . far obige G uter bewilhgten U rbanal -  Entschil- 
digungskapitals pr. 19584 fl. 7 %  kr. C. M. diejen.gen 
denen ein Hypothekarrecht auf den genannten Uutern zu- | 
steht hiem it, aufgefordert ihre Forderungen und Ansprfl- 
che laogstens bis zum 15. November 185 6 beim k. k. 
Kreis-Geriehte in Neu-Sandec schriftlich oder mflndlich an- 
zumelden.

Die Aumoldung bat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes ( i ia u s -N ro )  des Anmelders und seines 
allfilligen Bevollmaohtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen verseheue und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b) d en  Betrag d er  a n g e sp r o ch en en  H y p oth ek arford aru n g , 
sowohl beziiglieh des Capitals

(2050) A n k i i n d l g u  1 1  f f #  C3)
Der beiliegende Ausweis enthiilt die Erforderniss der im W cge der Subarrendirungs-Verhandlung sicher zu s e en cn M.htar-Verpflegs-Artikeln, dann die Termine, an welchen

diese Verhandlungen vorgenommen werden demnach angewie8eBi die AufkandigIing in ihren Territories, dann in beflndiichen Synagogen mit dem Beisatze verlautbaren zu
lac I6 Doaimien und Stadtgeroeindg offerten versiegelt der Subarendirungs-Kommission zu Sberrcichen, und sieh uber ihre Soliditat und sonstige Vermogensumstinde mit obrigkeit-5s: ’« £ £ . ' * * S L "• •""* NI““J
werden wird. Signatum Wadow.ee am 13ten September 1856.

A u s w e i s  . u n ,  - u .
uber die S u b a r r e n d i r u n g s - W e g e  sicher zu stellenden Militar-Verpflegs-Bedurfnisse, alles up lv-vsterreichiSchen Mass und Gewicht.

Fur 
Durchmarsche 

von 4  zu 4 
Tagen

Nebenstehende Erforderniss 
wird zur Subarreadirung

verhandelt a u f  die P ach tze i

E r f o r d e r n i s s s t e h e t
Die S ubarrendirungs -Ver 
handlung w ird gepflogen 

werden taglich in Portionen
In der Mili 

tar -  Bequarti 

rungs -Station

Pfund

Lampdocht
Klafter Brennholz

hartes oder weiches 
Z

Brcnndhl 
C

r e in .  U n sc h lLJnsch.Kerz

— -wV 0)
E M 'S *

S a IE £
o r t i o n e n

6. Oktober 1856

7.

Kenty 
Andrychau 
Saybusch

Andrychau

Saybusch

B ia la
200; 160 

200 160 

320

Myślenice 
ordanow 

adowlce

Myślenice
Jordanow

Wadowice
O św ięcimH *Oświęcim

A n i n e r k i i n g , 1 Vorstehende Erforderniss kann auch im Bedarfsfalle noch um den 4te Theil vermehrt werden. . . . . . .  ... • « . . .  .
2. Werden hfebei sowohl miindliehe als sehriftliche Offerten angenommen, jedoch miissen die schnftliche Offerten versiegelt m.t dem gehor.gen Vadium versehen sein, 

und vor dem Schlusse der miindliohen Verhandiung einlangen.
3. Die Verhandiung beginnt um 10 Uhr frfih und endet um 4 Uhr Naehmittag.
4. Jeder Lizitatant hat ein 5% Vadium zu erlegen. ,  .
5. Nachtrags Offerte, so wie solche in welchen sioh nur kurzere als 14 tagige Entscheidnngsfnst erbethsn, bleiben unberucksicntigt. . .
6. Die naheren Bedingnisse werden am Tage der Verhandiung bekannt gegeben, und konnen in der Zwischenzeit bei der hiesiegen Magazine Verwaltung eingesehen 
werden. ____________ ___________ ______________

d) wenn

als auch der allfal-
iigen Z insen, in so weit dieselben ein gleicbes Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen; 

o) die bfleberliche Bezeichnung der angeraeldeten i ost,

Uml der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die N a m h ^  
machung einea hierorts wohnenden B e v o lh n ^ t  g  ^  
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, wiangens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an . 
melder, und zwar mit gleicber B«ohtow»rkung. 
wie die zu eigenen Handen geschehene ZusteUung, 
wiirden abgesendet werden. _ ..

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige er e 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen e
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Ui e - 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - a- 
pital nach Massgabe der ihn treflenden Reihenfolge ein 
gewiUiget h a tte , und dass er ferner bei der Verhandiung 
nicht weiter gehOrt werden wird. Der die Anmeldungs is 
Versaumende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsm ittel gegen ein von den erschemenden 
Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentee vom 
September 18 50 getroffenes Uebereinkommen, unter ue. 
Voraussetzung, duss seine Forderung nach Mass i 
bficherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital 
berwiesen worden, oder im Sinne des § - 2  7 des ais. 
Patentes vom 8. November 1 8 5 8  auf Grund und Ho- 
den versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes 
Neu-Sandec am 15 . September 1 8 5 6 .  ( 2 0 7 4 - 1  /

Konkurs- Ausschreibung.
[N. 13 86 7] Zur Besetzung der bei dem kk. 

amte in Mielec erledigten Amtedienerstelle mit dena 1 
chen Gehalte von 200fl. CM. und der Amtskleidung, dann 
dem Vor. Uckungarechte iu die hiihere Gehaltsklasse von 
250 fl- CM. sammt Amtskleidung, wird hiemit der Concurs 
auf 4 W ochen von der dritten Einschaltung in das Amts- 
b latt der Zeitung BCzas“ an gerechnet, ausgeschrieben.

Um diesen Civil Dienstposten, welcher im Grunde der 
kaiserlichen Verordnung vom 9. December 1858 (N . 2 6 « 
Stiicb L X X X IX  des R  G. B .) ausschliesslich fhr Mili* r 
Personen vorbehalten ist, kftnnen sich bloss bereits bei kk. 
Behórden und Aemtern wirklich angestellte Diener und Ge- 
hilfen bewerben, und haben ihre mit dem letzten Anstel- 
lungsdekrete und einer von dem gegenwftrtigen Amtsvor- 
steher bezuglicb der Befahigung, Verwendung und Morali- 
tkt ausgcfallten Qualifiketiona-Tabelle belegten Kompeteni 
Gesuche innerhalb der Konkursfrist m ittelst ihrer vorg* 
setzten BehOrde an den Mielecer H errn Bezirksvorateher,

einzureichen. _  . , , „
Von der k. k. KreisbehOrde.

Tarnów am 8 8 . September 1 8 6 6 . ( 2 0 6 8 - 8 - 8 ;

E d i c t .

[Z. 8 !  8 9 .]  Vom Krakauer k. k. Landesgerichte wird 
bekannt gemacht, dass Uber Ansuchen des Fran* Kluger 
wider Anna Dobrzańska im eigenen N am en, dann als 

I M utter und VormUnderinn der minderjahrigen nach Adal­
b e r t  Dobrzański hinterbliebenen Erben zur Befriedigung 

der demselben gebflhrenden Summo pr. 11,000 flp. sammt 
den hiervon gebfihreuden 5°/0 Zinsen und den gegen- 
w artig im gemks&igten Betrage pr. 2 8 fl. 57 xr. CMze 
zugesprochene Exekutionskoaten, die exekutive Feilbie- 
thung der im K rakau  sub Nro 249 Gde V III  liegende 
Realitat auf 2 nach einander folgende Termine am 16. 
Oktober und 20 . November 185 6 jedesmal um 4 Uhr 
Nachmittags unter folgenden Bedingungen ausgeschrie­
ben w ird :

1) Zum Ausrufspreise wird der m ittelst des Urtheils 
des bestaradenen  T rib u n a ls  I I  A b th e ilu n g  vom  1 7. 
Juli 1 8 SS SchHtrungswerth dieser Rea-
litttt pr. 20 ,000 flp. oder 5 ,000 fl. CM. angenom­
men mit dem , dass diese Realit&t in den zwei 
eraten Terminen nicht unter dem Schatzungswerthe 
veraussert werden wird.

2 ) Jeder Ksuflustige ist verbunden 10 Perzent des 
Schatiuugswerthes das ist den Betrag pr. 2000 
flp. oder 500 fl. CMze im Baaren oder aber in 
Pfandbriefen der galiz. Kreditsanstalt oder ande- 
ren offentlichen Kreditspapieren sammt den nicht 
falligen Coupons nach dem *ur Zeit des Erlages 
aus den mitzubringenden Zeitungsblattern ersicht- 
lichen Kurse zu Hinden der Limitations-Commis­
sion als Angeld (Vadium) zu erlegen, welches dem 
Meistbiethenden in das erste Kaufschilhngsdnttel 
eingerechnet, den flbrigen aber gleich nach der L i­
mitation gegen Empfangsbestattigung zurQckgestellt 
werden wird. . , , .

S> D er Ersteher wird verpflichtet sein, den dn tten  
Theil des Kaufpreises mit Einrechnung des Vad.ums 
14  Tagen nacL ZusteUung ^  den L,z,tat.onsakt 
genehmigenden Bescheides an das g®flc R 1C..® 
positenamt zu erlegen, worauf ibm l® ea .' in 
den phisischen Besitz dbergeben wer en wir . 
Vom Tage der Eiofflhrung in den esi z w'r er 
K iufer verhalten sein, von den bei ] m uos “ 
den zwei Drittheilen des Kaufschi gs Jo  ' 

alljahrlich dekursive an das geric ^  
posit ZU Gunsten der Hypothekargl&ubiger unter 
8treng.. der achten Lizitationsbedingung zu ® •

4)  Sollte sieh ein oder der andere Gl®
die Zatilung vor dem gesetzlichen oder  ̂e ^  ^  
Aufklindigunstermioe anzunehmen, so is 
steher verbunden, diese Lasten nach Mass 
gebothenen Kaufschillings zu (lbernehn>eni . l p 
gen GlSubiger aber nach Massgabe des an^  , t8_ 
ne» Kaufpreises binnen 8 0 Tagen nach er 
kraft der Zahlungsordnung dieser gem88S
mahlen. „

6)  Der Bestbiether ist verbunden, die auf der
*8t  haftenden Grundlasten ohne irgend em „  ^
gfltung oder Abschlag aus dem angebothenen
^chillinge Zu Qbernehmen.   p eilbie-

6 )  S o l l t e  d ie  R ealitit auch bei dem zw eiten Preis
—- “Bsiermine nicht um einen solcben darauf
Mann gebracht werden, wodurch s&mmtli0 e 
baftende Glaubiger mit Ausnahroe der ( 'rUD, 
gedeokt w&ren, so wird znr Festsetzung e
leichternden Bedingungen der Feilbiethung 
satzung auf den 21 . November 1856 um 
Nachmittags bestimmt und bierzu der n .
tQhrer und sammtliche Glaubiger mit dem Dm ^
vorgeladen, dass die n ic h t  e r s c h e in e n d e nUttBS UW UlbUI) WBt/UWUv phcn

ehrzahl der Erscheinenden beigetreten anges >
werden.

Nach Festsetzung der erleichtemden Bedingun- J  
gen wird (lie Feilbiethung auf einen einzigen T er- j 
min ausgeschrieben werden, bei welchem die R e a -  i 
lita t auch unter dem Schatzungswerthe um jeden 
Preis hintangegeben werden w;rd.

7)  Nach vollstandiger Erfiillung der dritten Bedingung 
wird dem Kaufer das Eigenthumsdekret ausgefolgt, 
derselbe als Eigenthiim er derbesagten Realitat, des- 
sen Verbindlichkeit zur Zahlung des Kaufschillings- 
restes sammt 5°/0 Zinsen im Lastenstande dersel- 
ben intabulirt und gleichzeitig alle Lasten mit Aus- 
nahme der G rundlasten, welche der Kaufer ohne 
Abzug von dem Kaufpreise llbernimmt, aus den Hy- 
pothekenbtichern dieser R ealitat geloscht und auf den 
erlegten oder versicheiten Kaufpreis Qbertragen. Die 
Intabulationekosten, so wie die GebQhren fu r die 
Eigenthumslibertrsgung hat der Kftufer aus Eigenem 
zu tragen.

8 )  S o ll te  d e r  K a u fe r  au s w as im m er f l lr  e inem  G ru n d e  
d ie  v o rs te h e n d e n  B e d in g u n g e n  su b  3 , 4 u n d  7 n ic h t 
e in h a lte n , so w ird  u b e r  A n su ch en  au ch  n u r  e ines e in ­
zigen interessanten, die gekaufte R ealitat ohne neu- 
erlicher Schatzung in einem einzigen Termine auch 
unter dem Schatzungswerthe dffentlich feilgebothen, 
das Vadium fur verfallen erk lart und der vertrags- 
brllchige Kaufer zum Ersatze mit seinem ganzen V er- 
mdgen verantwortlich gemacht.

9 ) Hinsichtlich der auf dieser Realit&t haftenden Steu- 
er.”, Lasten und sonstigen Abgaben werden die Kauf- 
lustigen an das k. k. Steueramt in Krakau und an 
das h. g. Hypothekenamt gewiesen.

Hievon werden Franz Kluger und Anna Dobrzańska, 
dann folgende Gl&ubiger und zw ar: die Stadtgemeinde Kra­
kau durch den Krakauer M agistrat zu Handen des Herrn 
Biirgermeisters, die Eheleute Michael und Anna de Buchelt 
Zieleniewskie, Josef Flinter, Roman Kieres, Gedalie Lang- 
rock, Abraham Infeld und Samufl F and ler, wie auch alle 
jene Gl&nbiger welche nachderhand zur H ypothek auf die­
ser R ea litit gelangen sollten, oder denen aus was immer 
fiir einem Grunde die Feilbiethungsausschreibung vor dem 
lte n  Lizitationstermine nicht zugestellt werden konn- 
te, zu Handen des Adv. Hr. Dr. Mraczek, welcher hiemit 
fu r dieselben zum Kurator mit Substituirung des Adv. 
Hr. Dr. Zucher ernannt wird, verst&ndiget.

Krakau am lte n  September 185 6.
Obwieszczenie.

Ces. król. Sąd krajowy krakowski niniejszóm wiadomo 
czyni, że na skutek podania p. Franciszka Klugera prze- 
ciw p. Annie D obrzańskiej, jako tak ió j, tudzież jako 
matce i opiekunce po sp. Wojciechu Dobrzańskim pozosta­
łych nieletnich spadkobierców, celem zaspokojenia nale- 
iytości tego i w kwocie 11,000  złpwraz z procentami po 
5 to i obecnie w kwocie 28 złr. 57 kr. w m. k. przy- 
znonemi kosztami —  odbywać się będzie w sądzie tutej­
szym przymusowa sprzedaż realności w mieście Krakowie 
pod 1. 24 9 w Gm. V III  położonćj w dwóch terminach, 

w dmu i  $ października i 2 9 listopada r. b. każdą 
razą o godzinie 4ćj po południu pod następującemi wa­
runkami :

O  Za cenę wywołania bierze się na mocy wyroku by­
łego trybunału oddziału I I  z dnia 17 lipca 1855 
r ' ustanowiona wartość szacunkowa tćj realności na 
20,000  złp, czyli 5000 złr. m. k. z tem nadmie­
nieniem , że realność ta w dwóch pierwszych term i­
nach niżej ceny szacunkowej sprzedaną nie bę­
dzie.
K ażdy chęć kupna mający, jes t obowiązany z\o- 
tyd jako vadium 10 od sta powyższćj szacunko­
wej ceny, to jest kwotę 2000  złp. czyli 500 złr. 
ttt. k . w gotowiźnic, lub w galicyjskich listach 
stawnych lub innych papierach kredytowych p11" 
blicznych według ioh ostatniego czasopism*® Pr° 
dukowanem udowodnionego kursu, wraz * kupon

mi do wypłaty nie zapadłemi. W adium to naby­
wcy w cenę kupna wliczonem innym zaś współu- 
biegającym się zaraz po ukończonój licytacyi za po­
kwitowaniem zwróconem zostanie.

3 ) Nabywca obowiązanym będzie trzecią część ceny 
kupna, w którą złożone wadium wliczone zostanie, 
w przeciągu dni 14 po doręczeniu uchwały sądo- 
wćj, akt licytacyi zatwierdzającej, do depozytu są­
dowego złożyć; —  poczem mu kupiona realność 
w posiadanie fizyczne oddaną zostanie. Od dnia 
wprowadzenia w posiadanie, obowiązanym będzie 
nabywca od s/3 części ceny kupna przy nim pozo­
stawionych odsetki 5 %  rocznie z dołu do tutejszo- 
sądowego depozytu, na rzecz wierzyteli tabular­
nych pod zastrzeżeniem w punkcie 8mym składać.

4 ) Nabywca obowiązanym jes t w miarę ofiarowanój 
ceny kupna, długi tę  realność obciążające, k tó- 
rychby wypłaty wierzyciele przed umówionym te r ­
m inem  w y pow iedzen ia  p rz y ją ć  n iech c ie li, na siebie 
p rz y ją ć , in n e  zaś w p rz e c ią g u  dni 8 0 po prawo­
mocności porządku wypłaty według tego porządku 
zapłacić.

5 ) Nabywca jes t obowiązany ciężary ziemskie na tćj 
realności będące, bez jakiegokolwiekbądź wynagro­
dzenia lub odtrącenia z zaofiaerwanśj ceny kupna 
przejąć.

6)  Gdyby pomieniona realność, ani w 1 ani w 2gim 
terminie za taką cenę sprzedaną nie była, któraby 
pokrywała wszelkie nań ciążące ciężary (wyłącznie 
ziem skich)  wtedy] strony interesowane miano­
wicie wszyscy wierzyciele i exekwent stawić się m a­
ją  dnia 21 listopada 185 6 o godzinie 4tćj po po­
łudniu w sądzie c. k. krajowym celem ułatwienia 
warunków licytacyi. Niestawający będzie uważaDy 
że się przyłączył stawającym wierzycielom. Po uło­
żeniu warunków licytacyi łatw iejszych, ogłoszona 
zostanie licytacya w jednym terminie odbywać się 
m ająca, na którym także i niżćj ceny szacunkowćj 
za każdą cenę sprzedaną zostanie,

7) Po ścisłem dopełnieniu 3 go warunku, nabywcy de­
kret własności wydanym i on równocześnie z zainta- 
bulowaniem resztującćj ceny kupna wraz z odsetkami 
jako właściciel kupionćj realności zaintabulowanyffl 
zostanie, zarazem wszelkie ciężary, z wyjątkiem 
tych, któreby nabywca bez odciągania na siebie 
przyjął, z ksiąg hipotecznych tćj realności wyexta- 
bulowane, i na cenę kupna złożoną lub zabezp*®" 
czoną przeniesione zostaną. Kośzta intabulacyi n’®" 
mnićj podatek odsetkowy za przeniesienie własności, 
na nabywcę, ponosi tenże sam.

8)  Skoro nabywca z jakiejbądź przyczyny,
pod 8, 4 i 7 przytoczonych warunków ° 'e °Pe ni> 
wtedy na prośbę kogobądź z in teresow an i® ^  UP^°' 
na realność bez nowego oszacowania w J r
m inie, a nawet niżćj ceny szacunko-ćj pubbczn.e 
sprzedaną, wadium za przepadł* oB ę Zle»
a nabywca warunki kupna niedotrzymujący do wy-

“ ajłtkiem  odp - -

9) C o lię T y c ty  p S ik ó w n a  ^  realności zalegających,

jakoteż ciężarów ; ^ t o T k  u ^  d ^  T u
kupna mający do tu te j^ g o  c. k. urzędu podatkowe­
go i do tutejsrćj bipo •

O rozpisaniu tćj U c^oyi zawiadamiają si ę : Franciszek 
Kluger i Anna Dobrzańska, dalćj następujący wierzyciele,
jako to: g®>nB tutej9za przez tu tęjszy magistrat Da ręce 
JW . pana burmistrza małżonkowie Michał i Anna z Bu-
ebeltów Zieleruewscy, Józef F lin te r , R oman Kieres, Ge- 
d*lie Langro , r  am Infeld i Samuel Fendler, jako też
* °*f|.  ^  n  hipotecznych tćj realności
r « b ,  dalć, w ierzycide z życia i miejsca pobytu niewia-

onu,  ̂o rym niniejsza uchwała o licytacyi przed te r­
min m me mogła by6 całkiem t albo nie 4ośó woieśnie do-



Dodatek do dziennika C Z A S z dnia 2  października l S g

rę: zoną, nrzez równocześnie ustanowionego kuratora w oso- i 

t  ie pana adwokata D. O. P . Jana  Mruczek z substytucj ą 
p. adwokata D. O. P. Zucker.

Kraków d. 1 września 1856. (2 0 6 5 -2 -3 )

95 złr. 14 '/4 kr.

119 zlr. 2 3/4 kr. 
130 złr. 5 7 3/4 kr.

1 1 9 złr. 2 3/4 kr.

130 złr. 5 73/ 4 kr.

N. 2 7 6 9 9 . Konkurs-Kundmachung.
Im Kraka '-er Kreise sind nuchstehende Triviallehrerstel- 

leu in Ki ledigung gekoimuen, ais
1) in Liszki mit dem GehaUe voa . . 142 fl. 5 '  Yj  kr.
2 ) in Ciężkowice m i t .......................... 9511. 1 4 ’/4 kr.

und zwei Joch Grundes
3 )  Dąbrowa m i t ....................................119 fl. 2 3/4 kr.
4) Grójec m i t .........................................1 3 0 fl. 5 7 :,/4 kr.

und zwei Joch Grundes
5) in Jeleń m i t ................................... 119 fl. 2 %  kr.

und 1 %  Joch Grundes
6)  in Regulice m i t ..............................1 3 0 fl. 5 7 3/ 4 kr.

und zwei Joch Grundes 
Diese Gehalte dtirfen in Kflrze bis zur Congrua von 2 0 0  
fl. CM. erhóht werden.

Bewerber um diese Posten haben ihre gehorig he eg 
ten Gesuche bis Ende Oktober 1. J. durch ihr 
seztes Amt 'oei der Krakauer Yolksschulen Oberau si 
zu Qberreichen. Von der k. k. I.andes R egieru"g- 

Krakau am 2 0 . September 1 8 5  6 -
K o n k u r  s.

[N . 2 7281.] W  obwodzie Krakowskim zostały nastę­
pujące posady na nauczycieli trywialnych opróżnione, jako:

1 ) w Liszkach z peosyą roczną . , 142 złr. 5 1 ’/2 kr.
2 )  w Ciężkow icach.....................

oraz z dw u  morgami gruntu
3 )  w Dąbrowie z .........................
4) w Grójcu z ...............................

i dwu morgami gruntu
5 )  -w Jeleniu z ...............................

i z gruntem półtora morga
6 )  w Regulicach z ..........................

i z dwu morgami gruntu 
Wkrótkim czasie będą zapewnie powyższe pensye do 2 0 0  
złr. mon. konw. polepszone.

Starający s ’ę o jednę z tych posad, mają swoje poda­
nia, z załączeniem przynależnych dowodów, do końca paź­
dziernika b. r. przez swój przełożony urząd, nadzorowi 
szkół ludowych w Krakowie przedłożyć.

Z c. k. Rządu krajowego 
Kraków 20go września 1856 (2 0 9 3 -1 -2 )

E d i c t .
[Z. 436 7.] Vnm Krakauer k. k. st&dt. delg. Bezirksge- 

richte werden fiber Ansuchen der k. k. Pinanz - Prokura­
tur Namens der Geimende Kalembina die Inhaber des in 
Verlust gerathenen Empfiingsscheines der Jasłower k. k. 
San lungskassa vom 4. April 1851 Z. 64 liber die ver- 
loste a/00-tige galiz. Naturallieferungsobligation vom 1 .
May 1 83 7 Z. 1703 ttber 76 fl. 3 7 4/ 8 kr., biemit aufge-
fordert, diese Urkunde binnen Einem Jahre sechs W o­
d e n  und droi Tagen um so gewiss»r vorzuweisen und ihre 
beziiglichen Rechte d a rzu th u r, ais sonst diese Urkunde 
fiir nuli und nichtig und fiir ganz rechtsungiltig erklart 
werden wiirde.

Krakau am 2 2 . September 1856 . (2 0 9 0 -1 -3 )

Obwieszczenie.
[L. 2 7 9 5 5 ] Z pocżątkh m 4go października b. r. roz­

poczyna się dwuroczny kurs przygotowawczy u Panien 
w klasztorze św Jana w Krakowie, celem wykształcenia 
zdolnych kandydatek w nauczycielstwie dla zakładów nau­
kowych i pensyi dla żeńskićj płci.

K andydatki, starające, się o przyjęcie na rzeczony kurs 
mają się przed przełożonym tego wydziału wykazać:

1 )  źe przebyły 16 ty rek wieku swego,
2 )  źe posiadają odpowiednio wykształcenie, nareszcie
3)  udowodnić swoje dobre i moralne prowadzenie.

Z c. k. Rządu krajowego 
Kraków 25go września 1856. (2 0 9 4 )

Kundmachiing.
[N. 2728.] Von Seite des Niepołomieer k. k. Bezirks- 

amtes wird z„r aUgemeinen Kenntniss gebracht, dass die 
Verpachtung der Gemeinde-Jagdbarkeit, auf den, der nach- 
stehenden Gemeinden nach dem allerhócbsten Jagd Paten- 
te  vom 7. Marz 1849. zur Ausflbuog der Jagd zugewiese- 
nen, oder denselben eigenthfimlieh gehórigen Grundbesitze 
auf drei nach einander folgenden Jah ren , das i s t : vom 1 . 
November 185 6 . bis Ende October 185 9. m ittelst óffen- 
tlicber Licitation in der hierortigen Bezirks-Amtskanzelei 
gemeindeweise an f cn nachstehenden Tagen vorgenommen
werden w ird , als ■

A m  30. Septeinb  . Niepołomiee m;t Mszczęcin
und Kółko. Brzezie rad -rrusz 1, Wolabatorska mit Kępia- 
ny. Zabierzów mit W olaza lerzowska. Chobot. Grodkowi-
ce mit Łysokanie. _ , , „

A m  1. October I8 ó b .  Czyzow. ZborCxyee K la._ Tar_ 
gowisko. Szarów. Książnice wielka- 1 małe. Pierzchów

Nieznancwice. . v  ,
A m  2 . October 1856. Ochmanów “ ‘ Zagórze. Podłę. 

źe. Staniątki mit Podborze et Cbrość. -uchoraba ®lt Sł0-
miróg. Zr-krzów mit Znkrowiec. v

A m  3. October 1856. Szczytniki mit . « t o k K ra- 
kuszowice. Liplas. Wiatowiee. Niegowi . !ce.
Klęczany. Niewiarów mit Świdówka und Jarosz

Niepołomice den 5. September 1856. t

E d i c t .
[Z . 8605.] Vom k. k . T arn o w er K reisgerichte w erden in 

F olgę E insch re itens der Jo se fa  P a liszew sk a  Behufs der Z u - 
w eisung  des m it E rla s s  der K rak au er k .k .  h runden tlastungs- 
M in is te r ia l-Commission vom 25. J unl "•  4145. fu r  die
im T arn o w e r K reise  lib. dom. T’9 - <!?&, /  "egenden G nter 
Lubzina und B rzczow ka und z w a r fu r Lubzina1 m it 1045J1. 
30  k r. C. M. und fu r B r z e z o w k a  m it 15835 f l .  27%  k r . C. M , 
bewilligten U rb a ria l-E n tsch ad ig u n g sk ap ita ls , diejenigen dencn
ein H vpotekarrech t a u f  den genannten Gutern zustehet hiem it,
aufgefordert ih re  Fordcrungen und Anspruche langstens bis
zum 31. O ktober 1856. bei diesem k. k . G enchte schriftlich
oder m undlich a n z u m e l d e n .

Die A nm eldung h a t en‘h a lten :
ad die genaue A n g a b e  des V or- und Z unam cns, dann W ohn- 

o rtes (H a u s -N ro .)  des A nm elders und seines allfalligcn 
B evofln iachtig ten , w elcher cine m it den gesetzlichen E r -  
f o r d e r n i s s e n  versehene und leg a lis irte  Vollm acht be izu- 
bringen h a t;

b) den B e trag  der angesprochenenH ypothekarfordcrung, so - 
wohl beziiglich des C ap ita ls , ais auoh der ałlfalligen 
Z in sen , in so weit diesełben ein gleiohes P fandreoh t mit 
dem Capitale gen iessen ;

c )  die biicherliche Bczeichnung der angcm eldeten P o s t ,  und
d ) wenn der Anm elder seincn A ufen thalt ausserhalb  des 

Sprengels dieses k . k. G eriohtes h a t ,  die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  wohnenden B evollm achtig ten , zur 
Annahme g erieh tlicher V erordnungen, w idrigens diesełben 
lediglich niittels der P o st an den A nm elder, und zw ar 
mit g leicher R e ch tsw irk u n g , w ie die zu cigencn Handen 
geschehene Z ustellung, w iirdcn abgesendet w erden.

Zugleich w ird  bekanne gem ach t, dass d erjen ige , der die 
Anmeldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen  wiirde, so 
angesehen w erden w ird, a is wenn e r  in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  a u f  das obige E n tlas tu n g s -  Capital nach 
M assgabe der ihn treflenden R eihenfolge eingew illiget hatte; 
dass e r  fe rn e r bei der V erhandlung n icht w eiter gehort w er­
den w ird . D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende verliert aueh 
das R eoht je d e r  E inw cndung und je d e s  R eohtsm itte l gegen 
cin von den erseheinenden B etheiligten im S inne § . 5. des kais. 
P aten tes vom 25. Septem ber 1850 getro ffenes U eberem kom - 
m en. un ter der V o rau sse tzu n g , dass seine F ord e ru n g  nach 
M ass ih re r  buoherlichen R angordnung a u f  das E n tla s tu n g s-  
Capital uberw iesen w orden , oder im S inne des § . 27 des 
kais. P aten tes vom 8 ten N ovem ber 1853 a u f  Grund und B o- 
den vere ich crt geblieben ist.

Aus dem R athe  des k. k. K reisgerich tes
T arnów  am 13. A ugust 1856 (2 0 7 7 -1 -3 )

(2092) Kundinacliungr. (1 -3 )
[N r. 8646 .] Laut Eróffnung des koaigl. preussischen Hauptzollamtes in Mislowitz vom 15. September 1. J .  Z. 5 851 

dflrfen Personenzfige nach 6 Uhr Abends im 8 inne des § . 8 6  der preussischen Zollordnung in Mislowitz nicht einfahren.
Es erleidet snmit dor mit 2 0 . August ins Leben getretene Fahrplan insofern eine Aenderung, dass die Personenziige 

N r. X I und XIT miterbleiben.
Zur Herstellung das Lokalverkehres zwischen Mislowitz und Krakau wird jedoch der Personenzug X V I. statt wie 

bisher von Trzebinia, schon von Krukau ti. z. um 8 Uhr 3 0 Minuten friih ablahren.
K . k. Betriebs-D irection der óstlichen Staatsbahn.

Krakau am 2 7. September 1856.
Zur Zalil 8646. ___  _

Falirordnimg*
F i i r  d e n  P e r 3 °  n e n z u g  Nr.  IX.

Koncurs-Ausschreibung.
[ z .  492 p raes.]  Bei dem N eu-S andeoer k . k. K re isg eric  e 

is t  eine O erichts -  A djunktenstelle m it dem G ehalte jah rlic n  
500 fl. c .  n ,  und ,ieni V orruckungsrech te  in die hoheren  G e- 
haltsstnffen von 600 fl. und 700 fl. C. M. in E rled igung  g e -
kom m en.

B ew erber um diese S telle  haben ih re  nach V o rsch rift des 
ka is . P atentes vom 3 . ;viai 1853 N. 81 R. G. B. v erfa ssten  
G esuchc binnen 4  W ochen vom T ag e  d er dritten  E in sc h a l 
tung  in J ' e h ra k a u c r  Zcitung im vorgeschriebenen W eg e , an- 
h e r  zu iiberrcichen. 6

Vom Praesid ium  des k . k . K reisgerich tes.
Ncu-Sandc® am 18. September lsa c , (2 0 1 9 -3 -3 )

Ankundi^ung.
[N . 13,801] Von Seite der Bochniaer k. k. Kreisbe- 

hode wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Vi-vp ch' 11 
der Czchower:

a) st&dt. Propination und
b) der M arkt und Standgelder fflr die Zeit vom lten  

November 1856 bis lezten Oktober 1S59 eine 8 . Lici­
tation am 6 ten Oktober 185 6 in der Czchower Kam- 
merei Kanzlei Vormittags um 9 Uhr abgehalten werden 
wird.j

Das Praetium fisci betrilgt fu r die Propination 5 60 fl 
und fur die M arkt- und Standgelder 161 fl. 1 kr. CM. 
jabrlieh. Hiebei werden aueh Aubothe unter den Fiskal- 
preis angenommen werden und das Vadium, alle Unter- 
nemer werden zu dieser Lieitatiou eingeladen-

Sammtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetragen, 
diese Licitation in ibren Dominical - Bi zirken sogleich zur 
allgemeinen Kem.tniss zu bringen, und insbesonde.re die 
bekannten Speculanten und Untercehmungslustigen hier- 
von eigends mit dem Beisatze zu verstandigen, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
V ersteigerung aueh scbriftliche Offerten angenommen wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder aueh wahrend der 
Licitations - Verhandlung schriftliche versiegelte Offerten 
der Licitations Commission zu iibergeben. Diese Offer- 
ten miissen a b e r:

a) das der Versteigerung ausgesetzte Object, fflr wel­
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur V ersteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jahr gehorig bezeichnen, 
und die Summe in Conventioos-Munze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch W orte auszudrflckenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss

b) darin ausdriicklich enthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitations-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen w erden, indem Offerten, welche nicht genau 
hiernach verfasst sind, nicht werden berlicksichtiget 
w erden;

c) die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
G elde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 
óffentlichen O bligationen, nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen h a t ;

d ) endlicb muss dieselbe mit dem Vor-und Familien 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem W ohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mdndliehen Licitation eróffnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot gflnstiger dar, 
als der bei der mflndlicben Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogleich als Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiernach behandelt 
w erden; sollte eine schriftliche Offerte denselben Betrag 
ausdrtlcken, welcher bei der mUndlichen V ersteigerung als 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem miindlichen Bestbie­
ter der Vorzug eingerkumt werden.

Wofern jedoch mehrere schriftliche Offerten auf den glei 
®^en Betrag lauten , wird sogleich von der Licitations- 
n 0i nmis9i°n durch das Loos entschieden werden, welcher 

erent als Bestbieter zu bctrachten sei. (2 0 4 2 --3 )

Stationcn:
Fahrzeit Ankunft Aufenthalt Abfahrt Trifft 

zusammen 
mit Zug

A n m e rk u n g .

U. M. U. | M. U. M. U. M.

Mislowitz Vlittags 12 — XVI.

Szczakowa 20 12 20 — 40 1 —

Ciężkowice 10 1 10 — 1 1 11
Trzebinia 19 1 30 — 10 1 40
Krzeszowice 23 2 3 — 5 2 8
Zabierzów 22 2 30 — 1 2 31
Krakau 24 2 55 Vachmittags IV.

F  i i  r l e n P e r s o n e n z u g N r . X V I .

Krakau Friih 8 30
Zabierzów 25 8 55 — 1 8 56
Krzeszowice 24 9 20 — 5 9 25
Trzebinia 25 9 50 — 15 10 5 III. V.
Ciężkowice 19 10 24 — 1 10 25
Szczakowa 10 10 35 — 35 11 10
Mislowitz 20 11 30 Mittags IX.

P e r s o n e n z u g 9 a.

Granica Vormittags 10 30
Szczakowa 5 10 35 Vormittags

P e r s o n e n z u g 1 6 a.

Szczakowa Mittags 1 12 25 D ieser Z ug  steh t in S zcza -

Granica 5 | 12 30 Mittags und IX  in Yerbindung.

E d i c t .
[Z . 10224.] Vom k. k . T arn o w er K reisgerieh te  w erden in 

Folge E insch re itens der F r . M arie 1. E h e  G ąsiorow ska 2 .P o ­
piel N am ens ih res m inderjiihrigen Sohnes N ikolaus Anton G ą- 
siorow ski Behufs der Z uw eisung des mit E r la s s  der K rakauer 
k. k G rundentlastungs M inisterial-C om m ission von. 11. O kto- 

I her 1855 Z  6347. fiir das im Bochniaer K reise lib. dom. 303. 
pag  61. licgendc Gut Zbydniów  bew illigten U rb a ria l-E n tsch a - 
d igungskap itals pr. 12248 fl. 25 k r. C. M ., diejenigen denen 
cin H y p o thekarrech t a u f  den genannten  G utern  zusteh t hiemit, 
au fgefo rdert ih re  F orderungen  und A nspruche langstens bis 
zum letzten  N ovem ber 1856. bei diesem  k. k. G erichte sc h rif -  
llich  oder m undlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu  en th a lten :
a )  die genaue A ngabe des V o r-  nnd Z unam ens, dann W ohn- 

o rte s  (H a u s -N ro )  des A nm elders und se ines a llfa l-  
ligen B evollm achtig ten , w elch er eine mit den g ese tz li­
chen E rfo rd e rn issen  v ersehene und leg a lis irte  V ollm acht 
beizubringen h a t;

b) deu B e trag  d er angeBprocliencn H ypo thek arfo rd eru n g  
sow ohl beziiglich des K a p ita ls , als aueh der a llfa lli-  
gen Z in se n , in so w eit diesełben ein g leiches P fa n d -  
re c h t mit dem K apitale  g e n ie sse n ;

0)  die bucherliche B ezeichnung d er angem eldeten P o st, und 
d )  w enn der A nm elder seinen A ufenthalt au sserh a lb  des 

S p rengels d ieses k. k . G eriohtes h a t, die N am haftm a- 
chung cines h ie ro rts  w ohnenden Bevollm achtigten, zu r 
Annahm e g erieh tlic h e r  V erordnungen, w idrigens d iese l- 
ben lediglich m itte ls d er P ost an den A nm elder, und 
z w a r  m it g le ioher R e ch tsw irk u n g , w ie die zu  eigenen 
H anden geschehene Z u s te llu n g , w iirden abgesendet 
w erden.

Zugleich w ird  bekannt g em ach t. dass d e rjen ig e , d e r  die 
A nm eldung in obiger F r is t  em zubrm gen^ u n te rlassen  w urde, 
so angesehen w erden w ird , am wenn er in die U iberw eisung 
se iner F o rd e ru n g  a u f das °b 'Sę K ntlastungs -  K apitał nach 
M assgabo der ihn treffenden H eihentolgc eingew illiget hatte , 
dass e r  fe rn e r bei d e r V erhandlung nicht w eiter gehort 
werden w ird. D er die A nm eldungstrist V ersaum ende v erlie rt 
auoh das R cch t je d e r  E inw endung und jedes R eohtsm itte l 
gegen ein von den erscheinen  cn Betheiligten im S inne 
S  5 des k a is . P a ten te s  vom eptem ber 1850 getroffenes
D ibercinkom m en, u n te r  d er ° J 3“^ se tz ®ng, dass seine F o r ­
derung  nach  M ass ih re r  oc e ftn R angordnung a u f  das 
E n tla s tu n g s-K ap ita l iiberw iesen w orden , oder im S inne des 
S , 27 des k a is . P a te n te s  vom b. November 1853 a u f  Grund
und Boden v e rs ic h e r t gebl.eben ,st.

Aus dem R ftthe. de81^ ifi Krei8«eriohtes.
T arnów  am 4. S e p te m b e r  1856. ( 2 0 7 6 -1 -3 )

E d i c t .
f Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird hie-

5 lt„ ! Urp* eC” e!nen K enntniss gebracht, dass Frau Josefa 
Gra n rzerę 8 a verehelichte Grafin Skorupka, sammt- 
licbe vor „U l Sr, fi an yerschiedene Personen aus-
gestellte o c ten, ihren Bevollo:&chtigti“n aufgeklln-
digt habe.

Aus dem Rathe des k. k. K reisgerichtes.
Tarnow am 12, August 185 6. ( 1 9 1 7 - 8 )

E d i c t .

[Z. 3 850] Zur Besetzuog der bei dem k. k. Bezirks- 
amte in Tymbark erle ig en agschreiberstelle m it dem 
Taggelde a 45 kr. C5 • wir er Konkurs in der Dauer 
von 4. Wochen vom eT ®ten Einschaltung dieses
Edikts in d ie  Krakauer- an es- eitung „Czas“ gerechnet
hiemit a u s g e s c h r i e b e n .

Die Bewerber um iese j elle haben ihre gehorig 
instruirten eigenhiindig gesc riebenen Gesuche m ittelst 
des k. k. Bezirksamtes m dessen Bereiche sie wohnen,
hieramts zu uberreichen.

Hiebei ist nachzuweisen der Geburtsort; das Alter, 
der Stand, die Religion, le oralitat, die zurtickgeleg- 
ten Studien, dann ie ennm ss der deutsehen und pol- 
nischen Spracbe und d,e bx.ber.ge Verwendung.

Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in 
welchem Grade sie mit einem Beamten des k. k. Tym- 
barker Bezirksamtes verwandt oder verschwftgert sind. 

Vom k. k. Bezirksamte 
Tymbark d0n 2 lten  September 18 5 6  ( 2 0 2 0 —3 )

Konkursausschreibung.
[N. 13 ,024] Zur Bezetzung der bei dem k. k. Be- 

zirksamte in Głogów in Erledigung gekommenen Bezirks- 
kanzlistenstelle mit dem Jahresgehalte von 350 fl CV 
wird der Konkurs ausgeschrieben.

Bewtrber haben Ihre gehorig instruirten Gesuche bei 
der k. k. Kreisbehórde in Rzeszów m it'elst Ih rer vorge- 
setzten Behórde und wenn Sie noch nicht in óffentlichem 
Dienste stehen m ittelst ihrer Kreisbehórde langstens, 4 
Wochen vom Tage der 3. Einschaltung in die Zeifung 
gerechnet, einzusenden und eich:

a) Uiber den Geburtsort, A lter, Stand, Religion,
b ) liber die zuriickgelegten Studien,
c) iiber die Kenntniss der deutsehen und poloisehen

Sprache,
d) fiber das politische und moralische Verhalten,
e) fiber die bisherige Verwendung u n i Dienstleistung

und zwar in der A rt auszuweisen, dass darin keine Pe- 
riode fibergegangen werde. Endlich haben Sie anzuge- 
ben ob und in welchem Grade Sie mit den Beamten 
dieses k. k. Bezirksamtes verwandt oder Verschwagert 
sind.

Von k. k. Kreisbehórde
Rzeszów am 24ten September 1856. (2 0 8 4 -1 -8 )

Kuiidmachung.
[Z. 502] Zur Sieherstellung der Lieferung des Amts- 

und Kanzellei Erfordernisse fiir das N eu-Sandecer k. k. 
Kreisgericht auf das Verwaltungsjahr 185 7, und zwar 
von beilaufig :

80. Ries Klein-Kanzlei-Papier.
1. Ries Gross-Kanzlei-Papier.

60. Ries Klein-Konzept Buttenpapier.
30. Ries Klein-Konzept Maschienpapier.

3. Ries Gros8-Konzept Buttenpapier.
5 . Ries Pack-Papier.

30 . W iener Pfund Steurin Kerzen.
2 0 0 . Polnische Pfund Unschlittkerzen.

2 5. Pfund W iener Gewicht Siegellack.
2 00. Bund Federkiele.

30. Pfund W ienergewicht Bindspagat.
6 0 0 . Ellen Rebschnfire.
300 Ellen Packleinwand—  und der Buchbinderarbei- 

ten—  wird bei diesem k. k. Kreisgerichte am 7ten Okto­
ber 1 8 5  6 und den nachstfolgenden Tagen um 9 Uhr 
Vormittags eine Lizitation abgehalten werden, wozu Un- 
ternehmunglustige mit dem Beisaze vorgeladen werden, 
dass jeder vor dem Begiene der Lizitation das entfallen- 
de Vadium zu erlegen hat. —  Aueh schriftliche mit den 
gesezlichen Erfordernissen versehene Offerten werden bei 
der Verhandlung angenommen werden.

Vom k. k. Kreisgericbts-Praesidium
Neu-Sandec am 2 0 ten September 1856. (2 0 1 8 -2 -8 )

Kundmachung.
[Z. 501] Vom Neu-Sandecer k. k. K reisgeriehfs-Pri 

sidium wird hiemit bekannt gemacht, dass im Zweei 
der Sieherstellung:

a ) der Bespeisung der Inquisiten und StrHflinge di 
k. k. Kreisgerichtes und des k. k. sttdtisch deli 
girten Bezirksgerichtes.



Podatek do dziennika „CSSXSU * dnia 2  pazdzfernika I8 0 &:

b )  des Bedarfes von 159  K laftern barten  Brennholaes 
o ) von 1 ,8 0 0  Pf. 13 L oth re iner U nschlitts, 9 6 Pf. 

8®/4 L o th  U nschlittkerzen, 8 ,9 4 0  Stfick Lam pen-
dochte,

d )  16 7 Z enntner K ornlagerstroh dann
e) der nothigen Sehm iedearbeiten- und Schuhschm ier 

fur das V erw altungsjahr 185 7 im hiei o rtigen K re is- 
g erich tsgebaude eine fiffentliche L izita tion  am 2ten  
O ktober 1 8 5  6 und im Falle  de r E rfolglosigkeit
derselben am 6. und 7. O ktober 1 8 5 6  die zwei-
te  und d ritte  Limitation und zw ar jedesm al um 9. 
U b r V orm ittags abgehalten  werden w ird.

Das V adium  betrS-gt fiir  d ie U nternebm ung ad a )  4 7 6  
fl. CM. ad b )  112 A- CM - ad c )  54  fl. CM. ad  d )  11
fl. CM. und ad e )  17 fl. CM.

D ie (lbrigen L izitationsbedingungen konnen am T age 
vor der Limitation bei dem k. k. K reisgerich te  eingesehen
werden.

A u f  schriftliche Offerten w ird in so w eit R iichsicht 
genommen werden, ais dieselben m it dem erforderlichen 
Vadium  beleg t sein w erden.

Vom Praesidium des k. k. Kreisgerichtes 
Neu-Sandeo am 18. September 1 8 5 6 . (2 0 2 2 -2 -3 )

Ankiindigung.
[N . 1 4 ,6 4 2 .]  Gem&es bohen Landes R egierungs V er- 

ordnung vom 11. Septem ber 1 8 5 6  Z. 2 7 ,0 6 1  w ird  zur 
S icherstellung des E rfordernisses an D eckstofferzeugung , 
Z u fu h r, Zerschl& gelung, und theilw eise auch Schlichtung 
in der M akower Strassenbezirke u. z. fiir die M szaner und 
Klikuszower W egm eisterschaft die L icitations- und Offerten 
V erhandlung am 13- October 1856 m it besonderer Be- 
daehtung, auf die U ibernahm e der L ieferung durch d ie Ge- 
m einde fiir die d re ijah rige  Periode 185  7, 185 8, 185 9  in 
der N eum ark ter k . k. B ezirhs-A m tskanzelei in den gewOhn- 
lichen A m tsstunden abgehalten  werden.

D er Fiekalpreis fur die M szana dolner W egm eisterschaft 
fiir das B aujahr 185 6 b e tr łg t  . . . . 108 6 fl. 2 5 %  kr. 
und fftr dio K likuszower W egm eisterschaft 705 fl. 2 7 8/ 4 kr.

Zusam m en . . 1741  fl. 53 kr.
D ie schriftliche Offerte muss V orschriftsm issig  ausgestellt 

sein und den lOten T h eil des A nboths ais V adium  beige- 
leg t enthalten.

D er m flndliche A nbiether h a t das vom o b ig e n  Fiskalprei- 
se entfallende 10 perzentige V adium  bei d e r L icitation  zu 
erlegen.

D ie  nŁ heren  L ic ita tio n sb e d in g n isse  w erd en  am o b ig en  
T a g e  d e r  V e rh a n d lu n g  b e k a n n t g e g e b e n  w erd en .

Von der k. k. Kreisbehorde.
Sandez am 2 0 . Septem ber 1 8 5 6 . ( 2 0 2 3 - 2 - 3 )

Kundmachung.
[Z . 1 5 8 1 .]  V on Seiten des Rzeszow er k. k. Kreisge-

richts Praesidium s, w ird zu r S i c h e r s t e l l u n g  der Bespeisung, 
der beym Rzeszow er k. k . K reisgerich te  V erhafteten auf 
das v. Ja h r 18 5 7  in h iero rtigen  k. k. K reisgerichtsge- 
baude eine óffentliche L izita tion  am 2 ten O ktober 1 8 5 6  
und im falle de r E rfolg losigkeit denselben, am 6ten  und 
7 ten  O ktober 185  6 d ie zweyte und d ritte  L izita tion  und 
zw ar jedesm ahl um 9 D hr V orm ittags abgehalten  w er­
den, und zw ar:

a )  von 7 5 9 2 0  Kostportionen, V adium  8 3 0  fl.
b )  „ 7 5 9 2 0  Brodportionen, V adium  601 fl.
c )  „ 3 2 85 Spitalsportionen, Vadium 4 8  fl.

Das V adium  fiir  alle B espeisucgsartikeln  zusamm en, be- 
t r łg t  14 7 9  f l -  und muss vor B eg ien  de r L izita tion  er- 
leg t werden.

D ie  L iz ita tio sb e d in g n isse  w erd en  an  dem  T a g e  d e r  
V erb a n d lu g  den U n te rn e h m u n g s lu s tig e n  b e k a n n t g e m a c h t

erden, und konnen auch frfiher h iergericb ts eingesehen 
werden.

Auch schriftliche A nbothe w erden angenom m en, diese 
mOssen^ den bestehenden V orschriften  gemSss ausgefer- 
t ig t, m it dem obbezogenen V adium  b le g t ,  den Anboth 
m it Ziffern und Buchstaben ausgedrOckt en thalten .

Vom  Praesid ium  des k. k. K reisgerich tes. 
Rzeszów den 1 7ten  Septem ber 1 8 5 6 . ( 1 9 6 9 - 8 )

Lizitazions-Ankiindigung.
[N ro 6 6 5 3 .]  V on S eiten  de r k. k. K am eral-B ezirks- 

V erw altung in Bochnia w ird zur allgem einen K enntniss 
gebracht, dass zur V erpach tung  de r im B ochniaer K reise 
gelegenen A erarial M authstationen zu B o ch n ia , Gdów, 
K siążnice, Brzesko, W ojnicz, Prokocim , Zabaw a und N ie­
połomice fflr das V . J .  185  7 allein oder fflr die beiden 
V . J .  185 7 und 1 8 5 8  u n ter denselben Bedingnissen, 
welche in der gedruk ten  Lizitations-A nkOndigung de r h. 
k. k. F inanz-L andes-D irektion  in K rakau de d tto  1 6ten 
Ju li 1 8 5 6  Z. 1 7 ,7 2 8  en thalten  sind, h ieram ts eine neu- 
erliche L izitation  und zw ar D onnerstag  am 2 . O ktober 
185  6 V orm ittag  au f alle obgenannten M authstationen 
abgesondert und am N acbm ittage au f dieselben Stationen 
abgehalten  werden w ird.

Schriftliche A nbote konnen bis zum T age  de r L iz ita ­
tion bei dem V orstande de r k. k. K am eral-B ezirks-V er- 
w altung und am T ag e  de r L iz ita ticn  se lbst bis zum Ab- 
schlusse der m iindlichen V erste igerung  bei der Kommis- 
sion eingebracht werden.

Von der k. k. Kameral-Bezirks-Verwaltung.
Bochnia den 16 . Septem ber 1 8 5 6 . ( 1 9 9 8 -2 -3 )

a n  • e r a t  y.
Max Hatszek z Pesztu

ma zaszczyt zawiadom ić Szanowny P u bliczność, że  ze  znacznym wyborem optycznych 
sw ych  przedmiotów tylko przez ciąg jarmarku w K rakowie zabawi.

Znajduje się  również u niego wielki zapas p e r f i i i n  i t o w a r ó w  g a l a n t e ­
r y j n y c h ,  pomiędzy któremi szczególniej odznaczają s ię  taniością i praktycznością swoją

l a m p y  do nakręcania.
M iejsce sprzedaży w H O T E L U  D R E Z D E Ń S K IM  p0tj ^

M a x  H a t s c h e k aus Pesth
beeljrt jtdj einern P. T. ępublifum ergebenjl attjujeigen, baji er mit fetuer mbglicbft grojien Stub;

mafyl aHer optif^en ©egenjlanbe nur rodfytenb ber SDfteffe fyiw bletbt.
9lud) bejlnbet fid) bei i^m eitt grofieb Cager ber neucjten englifdjcn unb franjbfifcben 

&alantetie-- w tfc  ^ a r f u m c r t u S l S a a r c t i ,  morunter fld) bie 
burd) 3w>e<fmdfiigfeit unb S3iHtgfeit befonbeb aubjeic^nen,
(2069-2-4) ©ab SSerfaufblofal bejlnbet ftcł) im Hotel Dresden Simmer 9łr. 3.

Ich wurde den vielfachen an mich ergangenen A ulforderungen, den bevor- 
stehenden Markt in Krakau mit einem W a a ren -L a g er  zu boziehen, sehr gern 

entsprochen haben, wenn nicht der bedeutende U m fang meines hiesigen P la tz -G e s c h a f ts  
es mir zur Pflicht m achte, mein reichhaltiges L a g er  in seiner volligen Ausdehnung am 
hiesigen Orte zu belassen. 1 ; i

In dankbarer Anerkennung dieser mich sehr ehrenden Aulforderungen halte ic h . mich 
zu gegenw artiger Mittheilung verpflichtet; ich bitte, die mir zugedachten A u ftrage, njjr 
geneigtest hierher ertheilen zu w ollen , und darf wohl nicht erst versichern, dass ich sie
in gewohnter W e is e ,  prompt und reel auszufiihren bemuht sein werde.

Breslau am 24ten  Septem ber 1 8 5 6 . M m n i e r w a h r -

B yłbym  bardzo chętnie u czyn ił zadosyć życzeniom  z wielu stron objawionym, 
aby na nadchodzący jarmark krakowski przybyć ze  sk ładem  towarów, gdybym  

z powodu znacznego pokupu m iejscow ego nie b y ł zm uszony zostaw ić tu w ca ło śc i mój 
sk ła d  obficie zaopatrzony.

U znając z w dzięcznością te zaszczytne w ezw an ia , czuję się obowiązanym  do ni­
n iejszego oznajmienia i proszę o ła sk a w e p rzysłan ie mi tutaj w szelakich z le c e ń , które 
jak zw ykle z dokładnością i sumiennością będę się stara ł wykonać.

W r o c ła w  2 4 g o  w rześnia 1 8 5 6 . (2066-2) I m m c r w a l i r

§ p $  "Niezwykłe doniesienie jarmarczne
a to w szystkich gatunków towarów tego rdzaju wyrobu

taniej o 35f niż u kognbądźkolwiek.
N ie uciekając się do żadnej szariataneryi, donosimy wysokiej Szlachcie i Szanownej 

Publiczności, iż z bogato zaopatrzonym zapasem

i B I E L I Z N Y  S T O Ł O W E J
najlepszego gatunku po cenach stale oznaczonych.

P rzybyliśm y na drugi tutejszy jarmark i spodziew am y się  licznego odbytu, starać 
się bowiem będziem y, aby Szanownych N abyw ców  o b słu żyć  jak należy. O sobliw ie 
śm iem y zwrócić uw agę na to, że każdemu czy  kupującemu czy  niekupującemu pokazany  
będzie towar rozłożony, że każda sztuka towaru Z n a k i e m  I ia S Z y H l  opatrzona być 
m usi, jak również zaręczam y za s p r a w i e d l i w ą  m i a r ę  i t o w a r  h e z  s k a z y .

C e n n i k  w  monecie konwencyjnej po cenach stałych w ryczałtowej
jak i w  drobiazgowej sprzedaży.

— złr. 40 kr. i wvżćj* 
1 „ 20

1 Obrus niezszywany . . .
1 tuzin niebielonych ręczników . .

*/„ tuzin białych płóciennych chustek
od n o s a .................................1 ,^15

*/, tuzina białych chustek batystowych 2 ,  30
1 serweta do kawy we wszystkich

k o lo rach .................................1 ,  —
1 tuzin serwetek deserowych we

wszystkich farbach . . . . — , 4 2  
1 sztuka płutna domowego na 39

ł o k c i ......................................6 ,  39
1 sztuka płótna góralskiego na 30

łokci . . .  8 _____
1 sztuka piotn8 z ręcznego przędzi- 

wa. bielona na trawie na 52 łokci 9 ,  —
1 sztuka płutna w przędziwie bielo­
nego 52 ł o k c i ............................ j o  # 30

1 sztuka płótna mcianego na 12 ko­
szul 56 ł okci . . . .  . . . . 11 # —

1 sztuka takiegoż cienka na 12 ko­
szul 56 łokci.........................................  ̂ —

P o le c a m y  się  z  u szan o w an iem  M .  W E i S S  1  R I T T E 0 ;
miejscy kupcy płócien.

Z a m ó w ie n ia  od o só b  z a m ie jsco w y ch  w y p e łn ia n e  b ę d ą  ja k  n a jrze te ln ie j.

Sprzedaż odbywać się będzie tak jak  poprzednio jjw  l l O t r f M
Drezdeńskim l». Lipińskiego 1.30 na dole*

N a d m ie n ia m y , że  z  to w arem  n asz y m  I l i©  r O /S iy  l  a i n y  n i k o g o  p o  d o i l i a © ^ 1’ 
N a b y w a ją c y  n a  ra z  to w a ru  z a  1 0 0  z ł r .  o trz y m a ją  5 %  __ z a  5 0  w  g o tów ce 

ub w  to w a rz e .

I 6 *łr. 
18 ,  -

kr. i wyżej.1 sztuka weby 6/4 szeroka 66 łokci 
* 8Ztuka weby holend. 66 łokci .
1 sztuka nrawdziwśj weby szwaj­
carskiej ®/4 szeroka 72 łokci . • 20 

1 sztuka podwójnie króconej weby
%  szeroka, 66 łokci.....................22

1 sztuka brabanckiej weby %  sze­
roka, 66_ f c k e i .............................. 24

blandzkiej weby 6L szero­
ka, 6 6 łokci . / .  . . . 2 8

1 sztuka belgijskiego płótna suro­
wegoi %  szeroka 66 łokci . . .  30 

1 sztuka weby batystowój z prawdzi­
wej przędzy pokrzywowej . . .  35 

1 garnitur cwiljchowy na 6 osób . 3
1 takiz na 12 o s ó b ....................... 7
Prześcieradła płócienne «%, 12/4, l%  —  

a £ 4 n|a bielizna stołowa adamaszkowa n» 6. >
18, 24 osob, tudzież prawdziwe nici po cenach sto­
sunkowo jeszcze tańszych.

30 „
— ' y  "

S7.erokie, bar-

Aussergewonhliclie 
M A B łB C T T  ^

und zw ar von alien Gatungen in diese Fabrikatinn schlagenden A rtikeln ,

m it  2 5 2  Httiger at$ bei ^ e f c e m  $lnbetn.
U m  zu  k ein er C h a r la ta n erie  unsern  X u/luclit zu n eh m en , z e ig e n  w ir  E in e n  hohen  A d el und dem 

P. T . Publikum an, dass wir mit einem reich sortirten L ager von

L E I N WA N D«n6 iiM );nii|ni
von der besten Qualitat zu sehr soliden Preisen

zur hiesiegen zweiten M esse angelangt s in d , und hoffen auf zahlreiche Abnehmer, da wir 
stets streben w erden, unsere geehrten Kunden auf das solideste zu bedienen. 

Insbesondere erlauben wir uns aufmerksam zu m achen, dass jedem K aufer und N ich t- 
kaufer die W a a re  geóffnet g eze ig t w ird , dass jed es Stiick W aare mit unserem Stam pel 
versehen sein muss, so w ie wir fur richtiges E llenm ass und fehlerfreien W a a re  garantieren.
Preis - Courant in Conv. Miinze zu festen Preisen, en gross sowohl ais

en detail:

20

15
30

42

J Tafeltuch ohne Naht . . . .  —fl. 40 kr. und hóher.
* flutzend ungebleichte Handtli- 

eb e r.............................................. 1
/» Dutzend weisse - leinene Ta-

schentucher................................ 1
/a Dutzend weiseBatist-Tiiclier. 2
* Keffeetuch in alien Farben . . 1 

Dutzend Dessert-Tiicher in al- 
lon Farben • • • • • • •   -***

I jtfick  Hausleinwand, 3*9 Ellen 6 ,  30 
1 dStiick Gebirgsleinwand, 39 Ellen 8 —

StUck Handgarnund, Grasbleich- 
Leinwand, 52 Ellen . . . .  9 

1 StUck in Garn gebleichte Lein­
wand, 52 E l l e n ..................... 10

1 Stiick Zwirnleinwand zu 12 
Hemden, 56 Ellen . . . .  11 
Stiick Zwirnleiwand 12 Hem-
den, 52 E l le n ..........................13
Stttck Webe-Leinwand ®/4 breit,
66 E lle n ................... ....  . . 16

30

1 Stuck hollandische Weben, 66 — fl. — kr. und hóher.
E l l e n ......................   18 _ — „

1 Stuck fichte Schweitzer Weben
«/4 breit, 72 E llen .....................20 „ — „

1 doppeltgedrillteWeben6/. breit,
6 6 E llen ......................... 4 . . 22 „ -  ,  „

1 Stttck Brabanter Weben «A
breit, 66 E llen ......................... 24 „ — _

1 Stttck Irlander Weben */. breit,
66 E llen...................................28 ,  — „

1 Stttck Belgische Kronleinwand 
%  breit, 66 Ellen . . . .  30 * — » »

1 Batist-Weben vora ttchtera Niss-
l e r g a r n .........................35 * » »

1 Garnitur zu 6 Personen in Zwil-
lich .........................y ” ! . *  *

1 Garnitur zu 12 Personen . • • ? t6l h* .. ”,
Leiutttcher Leinwand *%> k u,n̂  Jt 8ebr

feine, Damast-Tischzeugc *u “ ersonen
und ttchter Zwirn-Gradl verhaltmssmassig noch billi-
geren Preisen.» N gcrcii rręit»cn. A

Empfehlen uns hochachtungsvoll , , . .  ,, j * I*,
brgl- Leinwandhandler.

A usw artige Bestellungen werden auf das Solideste besorgt-

3)^8 53erfauf0=SocaIe befinbet fid), tote frWcr: H°lel D resden bei ^errn
Lipiński N. -2 0 . Partere.

W ir  bernerken, dass wir mit u nserer W aare Nieinanden Hausiren schichen. 
e a  « r e iuer Parthie W a a re  im Preise von fl. erhalten 5 %  — im P reise von 
50 fl* erhalten » %  in baarem Oelde o der m W aare. (g06 7-4-6)



Dodatek do dziennik* „CZAS1' /. dni» października 1856.

Od t<-o października b. r. wychodzi we Lw ow ie codziennie, w yjąw szy w poniedziałki i 
dni po uroczystych świętach następne, w objętości a rk u sza ,

! O W ¥  D Z I E i r a t
p o ś w i ę c o n y  p o l i t y c e ,  p r z e m y s ł o w i  i l i t e r a t u r z e

pod nazw iskiem :W  H "■"w
Przegląd, polityczny  na czele dziennika ohznajnm i czytelników  z tokiem  i  j  m wszyst est,yj poli

ly7 r(y k u f Z T p n y t y /^ n i .ć  będzie wszystkie kwesty,, w ażn ie jsze , czy to  polityczne ozy to  o d n ^ c e  się do 
stosunków państwa w ogóle i k ra ju  naszego w szczególności, o U* » « *  takow e pod rozluór b rać  w olno; tu d z .e i 
kwestye odnoszące się do rozwoju handlu  przem ysłow o*» i po trzeb  szczegółowych tak  m ateryalnych ja k  . um y­
słowych naszego k ra ju , a  m ianowicie tak  ze  swego ogólnego stanow tska, jako  też . w zastosow aniu do szczegó-

"  p ! ?  VcesZa r s t Z Mp o d ^ 2 l'  będą  w szelkie Wiadomości, tyczące się. Państw a A ustryackiego i Ga-
licyi w szczególe, w korespondencjach oryginalnych y a k -te i » w k ró tk ich , zwięzłych dokładnych w yciągach z In­
nych dzienników. W ain iejsze  wiadomości z W ie d n ia , większy in ters; dla naszój pubbcznośc, m ające otrzym ywać 
będziem y w c z e S n i ć j ,  niż przez dzienniki w iedeńskie .p r z e to  w SwiCie p iórw ćj, a lb o ro w n o c z c śn ie , a tylko 
w odleglejszych obwodach zachodnich k ra ju  cokolwiek póżmój, n,ż przez dziennik, w iedeńskie czytelników  docho­
dzić będą. Lecz przez doprow adzenie kolei że Iaznćj do Lwowa i ta  niedogodność powoi, zm kn.e

W reszcie te leg ra f tak  z W ied n ia  ja k  i z główniejszych stolic Europy będzie nam  donosić natychm iast wszelkie 
w ainiejsze zdarzenia, tak  i i  w iadom ość podobna dojdzie czytelnika w całój Galicyi pierw ój, niż z dzienników

zagraniczne obznajmi czytelnika tak  w korespondencyach w łasnych z głównych stolic 
E u f o p y j a k o t e ż w  zw ięzłych i dokładnych wyciągach z dzienników zagranicznych z politycznym  stanem  rzeczy

za granicą. . . , , .
Nowiny miejscowe t zagraniczne podadzą do Wiadomości w szystkie wypadki

w jakim kolw iek innym  względzie obudzić ciekaw ość czytelnika. . . . . .  ■ . , • „„„  „ „ „
Feilleton poświęcony głów nie oryginalnój pow ieści, peryodycznem u przeglądow i piśm iennie wa ajow g 

sem  i zagranicznego, krytyce umiejęknćj i sztuk  p ięk n y ch , jak o  też obrazkom  tow arzys lego ycia ra jow ego , ą 
cząc naukę z rozryw ką, poda także p łc i pięknÓj pożądaną ja k  sądzim y sposobność należenia do rzędu  czytelni­

ków Świta. . .
W  części przem ysłowej i handlowej, rękodzielniczćj i rolniczo-gospodarczćj będziem y podaw ać wyciągi z po­

siedzeń izb handlowych i przem ysłow ych tak  krajow ych ja k  i całego C esa rstw a, o ile te  ostatn ie kraj zajmować 
m o g ą , wiadomości o ważniejszych wynalazkach i sp raw ozdania , ceny płodów krajow ych ,  wyrobów, jak o  też  p ło ­
dów surowych zagran icznych , w potrzeby krajow e w chodzących, tak  na targach  i ja rm arkach  k ra jow ych ,j a k o  te ł  
i zagranicznych, jeże li te  w stosunkach handlow ych z krajem  s to ją , jak o  to O d essa , G a łaez , G d ań sk , W ro c ław ,

również podawany kurs pieniędzy i papierów  publicznych na g iełdach  ważniejszych punktów  Europy. 
N akoniec spis osób przejeżdżających i odjeżdżających, spostrzeżenia m eteoro log iczne, spis osob zm a n y o k , wy­

ciągi z dziennika urzędow ego G azety lwowskićj uzupełn ią  szereg  w iadomości gazetą  naszą podawanych.

Przedpłata  na dziennik Ś w it  wynosi

w k ra ju  i za g ran i' ą , m ogące

Zmiana
ł B o r t t z

lokalu.
S a c l i s

pod znakiem  „ Z u r  K o r n e c k e a w  W rocJaw iu .

w ciągu tego jarmarku nie będzie miał składów swych j« lk
d a w n i e  j d o n i ó s ł  w  H o t e l u  R o s y j s k i m ,  lecz
w Rynku w domu p. Redolphi cukiernika na lem piętrze. 
Zarazem ośmielam sie0 raz jeszcze dla imiknienia om\łek, 
zwrócić uwageo, * e  w  n a j m n ie iN z y c l i  H ie  x o s i a - 
j e  s t o s u n k a e l i  z  l t a n d l e m  i n n y m  t e ę o *  s a -  
i ń e n o  i m i e n i a  9 — a który zajmuje m ie s ^ z lta n it  
m o j e  z  p r z e s z ł e g o  j a r m a r k u  w  H o t e l u

Drezdeńskim.

&0f(tl*8krrinl>critng.

we Lwowie:
r o c z n i e ...........................................zlr
p ó ł r o c z n ie .........................................
k w a r t a ln ie ....................................... »
m ies ięczn ie ...............................  „

15
7
3

k r. —
.  30
» 43 . 20

przesyłką pocztową:
r o c z n i e .................................   . * łr. 18 k r . —
p ó ł r o c z n ie .......................................   9 » —
k w a r t a ln ie .......................................„ 4 ,, 3 0
m ie s ię cz n ie .......................................n 1 » 40

Uwiadom ienia wsuelt iego rodzaju  um ieszczają się za opłatę od w iersza petytow ego po 3 k r. za pierw szy, a po­
towe teeo  ze każdy następny raz  i dop łatę  stem plową 10 k r. za każdorazow e um ieszczenie

L is ty " ty lk o  frankow ane przyjm ują s ię .—  R ek lam acje  nieopieczętowane wolne są od opłaty  lurtowćj.
Lwów dnia 18go w rześnia 1 8 5 6  roku. _

R ed ak to r naczelny Dr. T. WisIOCfcl. ( 2 0 7 3 - 1 - 3 )  W ydaw ca od p o w ,e ,l,..ln y  f e .  Whllai*.

S e p t e m b e r . (1 9 5 1 -2 -3 ) s M

zur „K ornecke" in B reslauMAISON BE \0I VKAITK
ttjitb tcafitenfc biefer 3Me nłdit tt»ic cs frftbr* im
H o t e l  «le R u s s i e  fotiBcrtt «m łKittgc l. Etage tut 
.$<utfc »(« .ftcrrw Goubitor R e e l o l p l u  fan. ©latfyjatig 
erlaubc id) m it iiodnuafe um  S cn tfrfiiju itacn  ju ttcnim ben, aufmcrffatn 
ju madttn, >afi idt fcittcrlci §u cittern gitttj
(ttiBcrtt 0 anfr Wdtttctts fyabe, Weldfcs ttteitt
D im fitór PPM U Ątm  fflcffe im Hótel de Dresde itt=
m c  ^ a i ­

der schitasten Y W m m u  Riiumc und StrSucher
welche zu haben sind bei

Briefe und Gelder sind 
zu franoirea.

WENZEL SCHOLASTIKUS JOSEPHU
im LANCUT Rzeszower Kreis in Galizien.

In sehr gesunden Exemplaren.
Prełse In Conventions-Miinze per 1 Stuck

Kreuzer

F u r Kósten und Schach- 
teln, werden die Auslagen 
von 10—60 kr. berechnet.

A e lth e a , florę plena, englische Pracht-M alven in schónen
Farben  .............................................................................................15

A g ro a te m m a , in schonen F a r b e n ............................................. 4
A n e m o n e  hepatika florę plena cerulea . . . . . . . .  10

, jananica flora rosea, beste Florstaude im Herbst
bluhende .  10

A s t e r n  sehónste Sorten, beste Florstaude im Herbst bluhende 10 
A q , l e g  .en sehónste Sorten beste Florstaude im F ru h - 

ja h r  bluhende .  10
A n te r r c h in u m  schónste Sorten beste Florstaude im Friih -

jah r bis Herbst b luhende............................................................. 12
A m a r ilU S  schónste Sorten, beste Bluthbeere. Zwiebelu 6-30 
B e ll lS  schonste Sorten. zur Einfassung und kleinen

Kruppcn • • • • . .  ...............................................................6
B e l l i s  schonste Sorten zur Einfassung 100 Stuck . . .  90 
C a l i s t e g ia  pubescens florę piena rosea, schonste Sehlin-

genpflanzen  10
C a l i s t e g la  Pu ® -̂n? OTe ,llena rosea, schonste Schlin-

genpflanzen 12 śorteń ' ........................................C a m p a n e lla  schonste Sorten . . .    _  e
C le m a t is  schónste S° • • . .   13

" ‘.u ra
G lic in e  A p io s ,  Schlingenpflan - fi
L i c h n i s ........................................ ' ' * . . ! ! ! ' ■
L o b e l ie n  schonste Sorten • „  30‘ k’r ■
M ło s o t ls  e l e g a n s , ...........................  gtiick 60 kr!!
M im n lu s  schónste Sorten . . . • * *
P a e o n ie n  albiflora, schónste Sorten •

dto offleinalis. schónste Sorten • • • _
P e n s t e m o n  schónste Sorten 
P h l o x  friihbluliende schónste Sorten 

dto spatbliihende schónste Sorten

6
3 

10
4 
6

30 
15 
10 
10

. 1 °tbluhende schonste Sorten . . ■ ■ gtuck 300 
dto spa t- und fruhbluhende schónste Sorten . . 12

P o t e n t l l e a  schónste S o r te n .............................................' 6
P r i m u le n  veris, schónste Sorten g
S e  d u m  fiir Felsen und Steinkruppen . . . . .  • • • ",
V io le n  schóne voile, rothe, weisse, blaue, dreifarbige u 

maxima  ...............................................................

B a n m e und S trau ch er
s e l i r  sc h ó n e  f i ir  n a s e n p l i i t z e  u n d  K ru p p e n -

A c e r  COL'Chlcum  und conch. r u b r a ...................................... 30
A m o r p h a   15
A r i s t o l o c h l a  s i p h o ,  sehnellrankender Pfeifenstrauch . 20
A z a l e e n  pontioa schónste S o r t e B ...........................................15
z a f U ic r lg  schonste Sorten  ........................................................13

Kreuzer.
B l g n o n l a  radi'gans, sohone Schlingenpflanze.........................30
BUXUS senopervirens. zur Einfassung .  ................................6
C a l l c a n t u s ,  schóne Sorten fur R asenp la tze .........................30
C iisU S , wilder W ein • • • • • • ■  ....................................
C e m a t l s  V i t a l b a ,  schnellrankende P flan ze .........................15
D a u z i e n ,  schónste Sorten . • • •  ........................................ 15
G l e d i t s c i n a  horida, ein sehrschoner Baum fiir Rasenplatze30 
H e d e r e n  schónste Sorten fur Saulen, Blumenkórbe etc. 12
L i l ł o d e n d r o n  tu l ip i f e r a ....................................von 20 bis 40
I iO n ic e r e n  sehónste S o rte n ............................... Von 10 bis 25
M a h o n i a  A c t u l f o l i a ..........................................   10 b,s 20
P a t i l o w n i a  imperialis . •  ...........................von 10 bis 30
P h v la d e lp h U S  schónste S o r te n ...................... von 10 bis 20
P l a n t a n u s  orientalis nnd occidentalis . . .  von 20 bis 40
Q u e r c u s  r u b r a  •  ...............................................   20 bis 30
R l b e s  schónste Sorten • • • .  ..................von 10 bis 30
S a l i x  N a p o l e o n i s  und p e n d u l a  n i g r a ,  beide sehr

s c h ó n ...................... • • ...............................................................
S p i r e e n  schónste Sorten
S v m n o r i c a r p u s  racem osa und foliis vanegatis . . . .  15
S y r i n g a  schónste S o r t e n .................................... von 12 bis 30
U lm e u s  b a r b a t a  • - • • • .................................. ....  • • 20
W e i g e l i a  r o s e a ,  splendenz und amabilis . . von 10 bis 30
G r u n d  R o s e n  h y b r i d e n  j die schonsten Sortea und 

Stecke in echtwurzeligen Exemplaren, 100 Stuck ohne
Namen 10  ........................  • • • 1 Stuck mit Namen . . 15

R e m o n t a n t - R o s e n ,  hoohstammigc 1 bis 2 fl., eoht wur
zelige per Stiick • • • •  ........................................ ....  • 20

P i m p i n e l e n - R o s e n ,  benothigen nie eine Deckung, 100
Stuck 5 fl., 1 Stuck .......................

T o p f - R o s e n ,  schónste Sorten rh e a , Bourb., Noiseti etc.
1 S t i i c k ............................................................................................1^

H l m b e e r e n  crossfipfiohtięc, beste Sorten 4 1 Stflck . . 12 
J  o h a n l s b  e  e r  e n ,  grossfruchtige, beste Sorten, 1 Stiick . 20 
S t a c h e l b e e r e n ,  grossfruchtige, beste Sorten, 1 Stuck . 12 
J p e i n r e b e n ,  fruhreifende Sorten, 1 S t u c k .........................20KjyAV. ”  .. . ...Aoafpiiahhmn.__

Pierwszy przyjazd na Jarmark
W I L H E L H A  K O IISTA

K u p c a  P łó c ie n
z  W Ę G I E R

zaopatrzony wielkim składem płóciennych towarów, a mianowicie w bieliznę 
stołową, r ę c z n i k i  I płótna, z której dziesięć koszul z jednej sztuki 
kosztuje zlr. 1? i następnie na złr. 8 aż do złr. 100. — Fabryka ta jedna 
z największych w  Monarchii, zaręcza za dobroć i prawdziwość tow aru , za­
prasza Szanow ną Publiczność o łaskaw e częste odwiedzanie.

Handel znajduje się  przy l l l l c y  € jr I * O t l* lc ie j  pod 
L. 3 6 - S ®  oa pier w szem  pieotrze na prawo.

Antoni Kłobukowtki Redaktor odpowiedzialny.

w a ire o e n , rrunreiiou«w ~ „ -  .........................—
f d b e e r e n ,  die besten grosstruchtigen englischen Sorten,
100 Stiick ohne Namen 1 fl-i 1 ^ l u c k ..................................10

» P a r g e lp f la n z e n  die besten englischen Sorten, 1 Schock 
1 fl. 30 kr. ’

C h a m p lg ao illib r  . ,  nebst Angabe wie Champignons da- 
raus zu ziehen „ind, eine S c h a o h te l  1 bis 2 fl.

Nebstbei sj„d um sehr billige Preise zu haben: die 
B r1, ”  schonsten O e o r g ł n l e n ,  F u c h s l e n , P e l a r g o -  

nlU“ ; J " SOnale? ; p etunien, Verbenen, Lantanen, 
G l o x i m e n ,  A o h lm e a e a  nlld andere w arm - und ka lt-

"’iir  a VonW ■ Sch. J o g e p h U ,  Obergiirtner.
haus Pflanzen

(2 0 6 8 -2 -4 )

(3087)

ulepszone

Prawdziwie amerykańskie Reithofera

k a l o s z e
( 2 0 9 7 - 1 - 8 )

(2 -3 )

gumowe
w najlepszym gatunku całkowicie trykotem wyłożone po nadzwyczaj tanich cenach: 

dla Dam od 1 2 0  kr. do 2  złr. — dla M ężczyzn od 1 złr. 3 0  kr. do 3 złr.
a następnie wielki \vybór W | e d e i i s k i c l l  S ljM K U ). f  d C S /C Z O C llI O H Ó W .

J  '* *" ' '  '  '  cenach fabrycznych sprzedajepo

w Drukarni C*wu.

a  n a s t ę p n a  - v 7 ‘ w i c u c i i s h i ^ «  ---------torebefc Uam i torby podrozue D C H acu i » u r y v » i
p o d c z a s  j a r m a r k u  C .  S E L T E N H A M M E R  ź W iedn ia.

B uda w ysprzedaży w Rynku w prost c. k. budynku gubernialnego pod L . 2 3 .

amerifanifc^e unb SFl e i t bof er ’g neu uerbefferte

05umnti=itbrr[d)u()c befter Dualitat,
aanj wit £ ńco t gefuttert, BcfortberS btlltgen g5reifen —  5)amen oon 1 fl. 20 fr. bi$ 2 fl. 

fur .petm t uon  ̂ 3 fl- —  ® ann eine gtofie 2Cu8tt>af)I
SfóUnrr tttt> SRtffKWftfjirme, fHcifctaWxtt

fiir S)amen unb ^erren ju  gabrifbpreifen, n>a^renb beb SJtarfteb oerfanft werben.
C. Seltenhmmer aub SCien. 

sjjtarft^ktte am vis-&-vis ber !■ ^wbegregterungung ^ t . 2 3 . __________

Czapliński Antoni sar*fd*«» drukarni


